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W 35 rocznicę strajku włókniarzy 

spotkanie w KŁ PZPR 

Szacunek dla tradycji 
bohaterów walk • 

I 

Spotkanie 
N. S. Chruszczowa 
- z wyborcami -

Nowy satelita Ziemi 

Pojutrze przypadnie 35 ro()Zllica zakończenia wielkiego, 
marcowego strajku włókniarzy w roku 1927. Praca przer­
wana na okres dwóch tygodni, 150 tysięcy strajkując~h 
w całym kraju, z tego około 80 tysięcy w sa.mej Lodzi 
- oto imponujące li<l7ibY, które świadczą o rozma.chu 
tej wielkiej bitwy klasowej. 

B ~rł to piet:'W\..<:tZY &tr•a.jk o ta­
kim zasięgu po dokona­
nym n.iesipelna rok wcze­

śniej przewrocie majowym J, 
P.ihsiudtS<kiego. Po tym przewro­
cie sytuacja w przemyśle włó­
ki<ennkzym udegla pewinemu o­
żywiieruiu. W ciągu roku 1927 
Hość rnbotn.ilków, za,1Jrud111io­
ll1Y'ch w tyan przemyśle W2'll'O­
sla z 98 tysięcy do 138 t)'•!>ię­
cy. Jedlnak owo ożywienie 
;przyin.io&lo z)'lSi~i fahryilrentom. 
nie poprawiaj<l/C niemiał wcaJ.e 
bytu klasy robo-tn.i•CIZ>ej. Nawet 
oficjalne biuJetyny r7Ąd()IW·e 
.s1twierdza1ją. że przeciętna ów­
czesna ptaca we „włók.n.ie" wy 
nosiła 5 ztot)"c:h d'Zienme. zaś 
kos,zty utrzymanda przeciętnej 
rodlz.iny - 7,14 zl. W rzoczy­
wit<;tiości było jeszcze o wiele 
cięrej. 

wyposażony w aparaturę naukową Rozszerzenie 
współpracy 

gospodarczo-technicznej 
między ZSRR i Polską 

MOSKWA (PAP). - Srref 
nądu rad'Zieolcieg.o Niilcita 
Cllru.srzezoiw spot!kal się 
16 bm. w Kremlowskim Pa­
łacu Zja.roów z wybo.rcami 
okręgu k,a,liniń.ski,e:g·o Mo­
skwy, kltóJ~Y wysunęli jeg() 
kantdy<la·tllll'ę na depiutowa­
nego do Rady Najw--yżs:rej 
ZSRR. 

wystrzelony został w ZSRR 

Na spo·tkarue PTZY'hylo 
przeszło 6 tysięcy I'obotni­
kiów, inżynietrów, d"liiia,ł'aczy 
na p<>lu nauki i kultury, 
urzędników i &tudenitów. 

W 'PretzYdium zasiedili 
przywódcy pa.rtii i ki~oiw­
nicy rządu ra.dJz.iet>kiego rz 
Chrusz;crzowean na C7Jele. 

P<> pmemówi.enia·ch pm:ed­
s!awicicli wylxlirc6'w zalyral 
glcs N1iam1ta Chruszczo·w 
(pr.zemówien.i•e N. S. Chrus-z­
CZO'Wa podajemy na sill'. 2). 

MOSKWA (PAP). - Zwią.7Jelk Radzi·ec:ki wyst.rzeMI 
w piątek now·ego· S?Jtuev.neg<> sateHJt.ę Ziemi, który ma 
b~.dać strefę gra.niicrzną międizy aitmoisferą zieirnsk.ą a 
pr.21ootr7Jel1Jiil\ miiędizy:pla.n etaim.ą. 

Szt u ClZlly satelita, wyp O'S a'Ż.om.y w a.para.turę na.uik ową 
Ul'iZl!!d7ienia radiol!IJl\da.wcze, · klrąży po o,rbi-cie, Jd6rej 

aop•o,geum wynOISi 980 km, zaś periigeum 217 km. 

Nawy .s\l)utnilk: je.sit pie,rw­
szym z serii sztucznych .sate­
litów, które zostaną wy.s;lane 
w .pr:restr.reń w ciąglll bieiżące­
go roku, aby badać górne 
warstwy atmos1'ocy i n.ajhlirż­
size Z.iemi obsza;ry lko.smosu. 
A oto tekst oficjalnego komuni­

katu TASS o wyrzuceniu isz.tucz­
rrego satelity: 

„16 mar·ca. 1962 r. w Związku 
Radzieckim wyst.rzelon<> k<>lejne,go 
sztwc2Jllego satelitę Ziemi. 
Według wstępnych oblic-Leń, 

sputnik wszedł na orbitę, której 

-------
perigeum wynosi 217 km, 7.aś 
apog&um 980 km. Okres o·biegu 
wynosi 96,35 minuty. Kąt nachy­
lenia plas:oczymiy orbity względ„m 
p;aszczyz.ny Równika równa się 

ł9 stopni. 

Na pokł.adz.ie satelity umles'llczo­
no aparaturę naukową, urządzenia 
ra.di-0te·lemetryczne oraz nadajnik 
pracujący na częstotliwościach 
20,003 i 90,018 megaherca. 

Obserwowanie I-Otu sputn·lka i 
odbiór danych telemetrycznych na­
leżą clo zadań nazienlnych stacji 
sieci ki&ująoo-pomiarowej, roz­
mi-eszczonych na terytorium Zw. 
Radzieckiego, 

* * * * 

Nie notowane opady śnieżne 
Wichury i zaspy 

16 marca sputnik miał przele­
cieć w p-0,bliżu Nowego Jorku -
o 17.46, Addis Albeby - o 18.12, 
Wellingtonu - o 18.50, Los Ang<'­
les - o 19.18, Ottawy - o 19,27. 
Melbourne - o 20.26 (czas war­
sza;wski). 

Kłopoty komunikacyjne 
Huragan nad Włochami Wyrzucenie S7Jl!Uczne.go sa,t.el.ity 

Ziemi jest k-0le.j.nym eiapem w 
reallzac,ji programu badania gór­
nych warstw a.tmosfe.ry oraz prze­
strzeni ko.sinicznej. Aby wykonać 
ten {)«>gram, z różnych kosmodro­
mów Związ'b.-u Radziceltl·ego wy· 
strzeli się w ciągu 1962 roku serię 
sztucznych satelitów Ziemi. 

Marcowa pogoda 
piata ,,figle'' 

KRAKÓW {PAP). - Trwa­
jące od 48 godzin nie-przerwa­
ne opady śnJegu poważnie 
.s.lmmplilkowaly !komunikację 
w mieście i województwie. 
Zasypane szyny i zwrotnice 
tramwajowe powodują co 
chwi'la zakłócenia w ruchu. 
Samochody z trudem przebija 
ją .się prz;ez szyb;ko naras1a­
jąc·e zaspy śnieżne. 

RZESZÓW (PAP). Od 
poludnia, 1'5 bm. nie przesta­
je na Rze„;wwszczyźnie padać 
śnieg, Równocześnie bez 
!Przerwy szaleje silna wkhura. 
Twor-zą ,,:ię olhrzyimte zaspy, 
dochodzące w niektórych 
miejscach do kiifilru metrów 
wyc.o'kooci. 

LUBLIN (PAP). Calo- Program nauk-0wy tych badlll'1 
dzienna zawieja śmezna na , -0be_jmuj_e m. in. mierzenie kon­
Lu.be1szczyźnie przy sile wia- <:entracj1 cząsjek nała.do•WAf';YCh. w 
t.ru dochodzącej do 21.l m JOnosfer:oo, '!" celu rrstalcma, .1ak 

. rozch.odzą su: tam fale radlo·we. 
na . sek·t;ndę zaS)'lp'.łaa więk- Obiektem i celem bada1i objętych 
swsć drog 1 spara.l1JZ01wala ko- tym prog-ra.n1em są ponadto m. 
munilkację samochodO<Wą. Od- in.: 
wola.no autoibusy na 28 liniach. e Pr-0mieniowante korpusku-
Zaspy uni.emo.iliwi'ly połącze- larnc i cząs,tJti niskiej energii. 
nie z H!'1Ulbiel$zowem, Toma­
•'>Zowem i Kazimierzem nad 
WisJą. 

RZYM (PA.P). - W czwar­
te.k huragan • ;przes,zedl na,~ 

Włochami. Prędkość wiatru 
przeikraczała w wielu wy.pad­
ikach 100 km na godz, 

Na j.edn)"m z prze<limi,eść 
Rzymu huragan zwalił staro­
żytny mur zgniatając mały 
domek. Wszyscy mieszkańcy: 
martlka i troje dzieci zginęli 
;pod gruzami. Na wielu uli­
cach wywrócone zostaly d;rze 
wa para.li,ż,ując !'Uch ikolowy. 

• Pierwotny sklad promieni 

z EviRn 

Porozumienie 
kwestią godzin? 
PARYŻ {PAP). - Po:polud­

niowe, pią~kowe posiedzenie 
konferencji w Evian rozpo­
częto się o g<Jdzinie 14.15. 

Strona francus1ka afiszuje 

Co z planem eksportu? 

„Dziennik" pyta 
producenci odpowiadają 

pewien optymizm w związku 
z ;>_rzebiegi.em roko·wań w 
okresie ostatnich 24 godzin. 
Przyczyniła się do tego nie­
wątplLwie wypowiedź .seikre­
tarza stanu do ;i,1ora.w i•nfor­
macj i de La MaJen.e, iktóry po­
dejmowany w Pa.ryżu przez 
stowarzyszen.1e ;pra1s.y zagra­
nicznej oświadczył, że „Po.ro­
zumienie jest ju;ż ikwes:Lią nie 
dni, ale gcdzin". Po chwi'1i 
de La Malene doda:! jednak 
z większą ootro,żno.ścią, że 
,.godzin może być jeszcze wi1e­
le". 

- Dzień dobry - witamy 
się z kierownikiem wykończał 
ni p. Ma.rciniakiem z ZPB im. 
Dubois. - Czy po chwalebnie 
zakończonym .s.tyczniu i lutym, 
również i w marcu wyko1naci·e 
.plan eks•po1rtu? 

- I taik i nie. 
- Dlaczego nie? 
- Nie prae.są.dzamy .siprawy, 

ni·emniej j'21SJteśmy w .nieła-
twym pv.ło·żen.iu. 

- Barwniki, grypa? 
- Barwniki i gt·ypa też. Do 

niedawna nie mi·eliśmy rozu 
helandreno.wego z „Bo·rwty". 
Tera.z znów bra.k nam reak­
tywnych ba r-w>n.1ków zagran.i,cz 
ny•ch. Al·e to jesizcz·e nje wi>zy­
stko„ Prz-ede W1S<zyis1tkim leiy­
my v.r.~kutek„. planowa1nda, 

- ??? 
- Gdy przytS,Lępowałiśmy w 

st.)"czn' u a.o w.:"1pólza·wod»1ictwa 
o tytul najlepsz·egio ek.~ipmt,e­
ra tkanj•n bawelrn·any.ch, c,gi.o 
&zo.nego prt:ez CeT·eBe, Zj.ed­
noczenje i wasizą gazetę, nasiz 
Plan ek~·po.rt.u na I kwa,rtal 
62 r. wynos.il I m1n 925 tys. 
met~ów tka.n.in . Jak już poda 
waliści·e - ilDścio·we zadania 
<ek.<.;poi-toiw.e, okN~śl<J·ne tym 
Plan.cm, wyikonaHśmy za1rów­
no w styczniu ja.k i wi luitym k to nawet z pewną nadwyż-

ą. Ci~yi1i&my .sii~, cóż; joo~ 

nak z tego kiediy pod Jooniec 
lutego ,<:ik0irygowa.no n.am plan 
kwa<rtalin,y w ten sposób, że 
dołozono nam do wykona.ma 
jMzcze 400 ty1s. rneków, co s:ta 
now.i ra.zen.n ponad 2 mln 300 
tys. metrów . 

- Takie ulolrnwa1nJ.e dodat­
kowych za.mówień eksporto­
wych w waszej fabryce świad 
czy, iż cieszycie się zaufa.niem 
Zjednoczenia. Do złeg-0 produ 
centa z tym by się nie zwró­
cooio. 

- Cie&zymy się z tej oiptjnii. 
RD·zumiemy też, że zwiększ-e­
nie zamówJeń OeTeBe je.s.t zj,a. 
wi1S1kiem po,zytywnym d<Ja na­
szego ek.sportu niiemn.i,ej bo­
rykamy .si·ę z dużY'mi 1n.-u,d.n.CJ>ś­
cia.mL W'laś·nje z powo·du bra 
ku ba.rwn·ików. 

- Jak stoicie aktualnie z 
owym podwyższ().llym planem 
I kwarta.lu? 

- W tej chwimi trzy oooby 
z Pokargo p.!·zyjmu1ją od nas 
300 t)'ls. metrów tkanin na 
ek.s.pod. Razem więc odsitawi­
liśmy już 1 mln 750 l)'IS. me­
trć.w. Pocz0c'1Lało do odda.n.ia o•k. 
600 t)"S. met.rów. Czy zdąży­
my z zamów·i-en·iami? ż.e<by tyl 
ko ba,rwniki przyt»z.ły to moż·e 
damy ~,a,dę. Ba,rdzo chc„,ehbyś 

my wyg~ąć .wa.si~ ~oo!J<;·U!!".sl 

9 rannych 

Samochód 
wiozqcy górników 

wpadł do rowu 
Wczoraj, olwlo godz. 13 ga­

mochód „Lublin" na:leżący do 
Lęczyokich Zakladów Górni­
czych, przystosowany do prze-, 
wożeni.a ludzi, jadąc na trai5je 
Grnbów - Łęczyca, w pobliżu 

miejscowości Btc·nie, wpadł do 
rowu i wywrócił. się , 

Z 20 górników jadących samo 
chodem - 9 odniosto obrażenia 
ciała, S'Ześciu z nich poważniej 
rannych przei.vieziono do s:zpi­
tala w Łęczycy. Pozos.talych sze 
ściu opatrzy! leka·rz pogotowia 
na miejscu. 

Wedlug wstępnych badań 
stwierdzono, że pl'zyc1zyną wy­
pa·dku by! zły stan techn l.c·zny 
wozu . Usz.kodzeniu uległ uiklaod 
sterc·wniczy. MO prowadzi 
~Q. 

kosmicmyeh i zmiany w ieh na­
tężeniu. 

e Ziemskie pole ma.gnetyczne. 
e Skład energ·etyezny pa!SÓW 

radia.cji <>k-0loziemskiej. 
e Krótkofalowe promieniowanie 

Słońca i innych ciał kosmicznych. 
o kol<0jnych startach sputnil<ów 

tej serii poWiadomią oddzielne 
komunika.ty, 

Wyl<0nan1e powyższ<0go progra­
mu zapewni uczonym radzieckim 
nowe możliw-0ści badania budowy 
fizycznej górnych warstw atmos­
fery i prze·strzeni kosm1cznej''. 
~~~~~~~~~~~~~~~ 

(Dalszy ciąig n.a str. 3) 

Hed. J. Pawlikiewicz 1eleqrafuie z Genewy 

Radziecki projekt 
najlepszą podstawą rokowań 
Przemówienie mhniet.ra Dan­

tasa przyjęte zo.stalo z du­
żym zainte·resowaniem przez 
ucze.stmlków obrad. 

Brazy:lijs1ki miniS'ter wysu­
nął t.rzy ;projekty - pierw.s.zy 
z n.ich dotyczy p.rzy,go.towania 
planu pr-zes:t.a,wienia n a tory 
,pokojowe go.sopodark.i państw, 
które poświęcają znaczną 
część swych zaoobów materia! 
nych i si'1y roboczej na rea.li­
zowan ie prn,gramów z,broje­
niowych. 

W drugiej z kolei sprawie 
- tworzenia "1tref beza:tom-0-
wych - mówca ośwtadczyl, 
ż,e kraj, k!Jóry zgodziłby się 
aiby na jego terytorium była 
rozlokowana broń nu.klearna, 
l))Odczas gdy nie miailby on 
udziału w. decyzji o jej uży­

ci.u, o;grantczytby swą .suwwen 
no.ść. 

Z kolei minister Danta.s 
!Przedstawił purn.kt widzenia 

wych pod wodą i w a~mosfe­
rze o.g;raniczyć się do ich kon­
troli µrzy użyciu środików w 
tej dziedzinie będących w 
dyspozycji po.s.zc.rególnych 
państw a tomowych. 

Przewodniczący delegacji 
Socj ałislycznej Rep ub.lirki Cze­
chosfowaokiej minister spraw 
zagrankznych V. David pod­
kreślił, że najlepszą po.ds!.a­
wę do !l'olmwań nad spra:wą 
powszechnego i oa.J!k.owitego 
r0'1lbrojenia st.anlm"i projekt 
uk.ladu pned®t a.'\vi-0ny Pi'7JCZ 
delegację ZSRR. 

Minwter Davtd pnypomn.iał 
propozycje dotyczące stwo­
rzenia stre.f beza~omowych, 
wyraża'ąc w imieniu swego 
rządu pelne poparciie dla po]. 
skieg>0 pfanu utwoN1enia stre­
fy be:z;a.t•om~j w 'EU:ropie 
środ!kowej. 

MOSKWA (PAP~. W 
dniach od 12 do 16 ma.rea 1962 
roiku oct1byly się w Mookwie 
rozmowy między delegacjami 
rządowymi Pol.sikiej Rzeczy­
pooipolitej !Ju.dmvej i Związ­
kiem Socjalistycznych Repu­
blik Radzieckich. 

Rozmowy dotyczyły spraw 
dalszego rozszerzenia współ­
pracy go...<ipodarczej i tech­
nicznej między ()lbU krajami. 

W wyniku osiągniętego :po­
ro•ZU1111ienia Związek Radziec ... 
ki 'l.ldzieli p<imocy technicznej 
w dalszyim rozwoju polskie.go 
;przemysłu metalowego oraz 
dootarczy Polsce różnych 
urządzeń i towarów. 

Narada 9 akademii nauk 

zakończona 

Pożyteczna 
wymiana poglądów 
16 bm. w Pałacu Staszica w 

Warszawie z.akoi1ezyl.a się 3-dnio­
wa narada przedstawicieli 9 alca­
demii naUik kraj~w sccjalistycz­
nych, poświęcona. zagadnieniom 
współpracy naukowej. 

W wynik·u wymiany J><>glądów 
uczestnicy narady określili poo­
stawowe pl'Oblemy dla realizacji 
WielostronneJ współpracy naulco­
wej w dziedzinie fizyki, matema­
tyki, ehemi_i, biologii, historii oraz 
nakrt!Ślil! drogi polepszenia wza• 
jemnej informacji naukowej. Jed­
nocześnie T.OStal<> uznani' za celo· 
we 1POłe:ps,,;<0nie wspólnych pra.c 
w dziedzinie szkolenia młodych 
ka.dr naulmwych. 

deleigacj i brazylijskiej w spra 
wie wstrzymania doświadczal­
nych eksplozji jądrowyc)"I, a 
prz,ede wszysbkim do.świa<lcze1\ 
w atm<JSferze. Bra;zylia., która 
zawsze odnosiła si.ę z deza.pro 
ba.tą do dośw~aidC'Zień nuklear­
nych a.peluje d-0 USA, aby 
rezygn<0waJy ze swej Wa·ruIIJku 
wej - jaik. do4.ą.d - decyzji 
wlinowienia d~świaidC'.Łeń w 
w a.tmosferze. Propozycja bra­
zyli}ska po,lega na tym, aby 
w od:niesienilll do p.rób jądro-

Nowy rzqd Bułgarii 
SOFIA (.PAP). Zgroma-

dzenie Ludowe LRB na po­
siedzeniu 16 bm. zatwie.r<lzilo 
si'~ład nowego rządu bulgar­
ski·ego, zaip.roponowainy !Pl'ZeZ 
premiera Antona Jwgowa. 
Pierwszym.i zastępcami prze­
wodniozą~go Rady Ministrów 
zootaU poill..C:J•Wnie Rajko Da­
mianow Geo.r-gi Trajlkow. 

Na m1ei.sce zwolnionego w 
grudni11.1 ubie.glego roku wice­
premiera W. Cze.rwenkowa 
mianowany zostal dotychcza­
SO'WY minister s:praw we­
wnętrznych Georgi Cainilmw. 
Ponadto wicepremierami · po­
n<Jwnie zootali Iwan Michaj­
łow, Stainkow Tod-Oll'Ow i Żhw­
ko Żiwkow. 

Czwarty dzień ,,łódzkiego procesuu w Katowicach 

nad salq rozpraw . krqiq „duchy" 
w dniu wczorajszym przed kompletem sędziowskim Są­

du Wojewódzkiego w Katowicach zaprelłcntowala się - Skła­
dając zeznania Bronlslawa Rogulska. Jak wiadomo Rogul­
ska była ki·er<>wniczlcą clzla.lu surowców i rozliczeń ZPW im. 
Jarosława. Dąbl'owskiego w Zgierzu. Akt osk.arżenia zarzuca 
,jej, że pracując na tym stanowisku, fałszowała de>kmnen­
ty i wyplacala na kont<> bankowe „Textllimportu" pi<0nlą­
dze za welnę, która nigdy do tych zakładów nie dotarta. 
Postępując w ten sposób narazila swe zakłady na stratę 

okoł-0 pól miliona zł. 

Rogulska początko·wo przy- jącycll Krz~r„tanka. To samo za­
rzuca on również „duchowi'~ 
Durczyńskiego, który np. cLla 
B. Roguls·kiej okatLat się duchem 
opatrzności. Zesłał jej boWiem 
H bel wetny. 

No cóż, to bairdzo wygoctni 
partnerzy; nie składają zeznań„. 

* * * Motywy zeiscia Rogulskiej na 
drogę przestępstwa są zastana­
wiające. Panna w starszym wie­
k;u, samotna, na odpowiedzial­
nym stanowisku i w doda1 ku 
dobrze za:rabiająca - do 1357 
rc•ku zarabial:a ok. 2.000 zl mie­
sięcznie. Od momentu, kiedy za­
częla kr.aść, podniesiono jej 
pensję do 3.000 zl(!) 
żaden zresztą z bol1aterów 

wełnianego podziemia nie kradl 
z powod·u tru<:lnych warw1ków 
materialnych, wprost przeciw­
nie. Po·za c:Lrobnymi wyjątkami 
jest to -przecież proces milio­
nerów, proces pasożytów, którzy 
wyrc·słi w <>kreslonym "klimacie 
na spolecznym orgar11zm1e. 

KAROL BADZIAK 

znała się do ials1zeV&tw, by na­
stępnie coraz bardziej oddalać 
się w swycll zeznanfa.ch przed 
są<:lem od 7,ezna1'1 w śledztwie i 
od zarzutów aktu oska.rżenia. 
Przyznaje się mianowicie do te­
go, że rachunek wystawiony n.a 
jej polecenie przez ka•rtotekaTkę 
Krystynę Fic na przyjęcie do 
magarzyn•u ł75 kg niedoprzędu 
welnianego sfal&zowala w ten 
sposób, że doptsała doń cyfer­
kę ,,2". 

Tak więc za.mi.aisit 17 bet weł­
ny c\.o ZPW przys•zly tylko 3 be­
le, reszta powędro·wala w kie­
runku Biels.ka. Oczywiście. za 
calość placily zaklady w Zgie­
rzu. Rogulska twi.e:rdrzi, że acz­
kolwiek nie ma na to żadnych 
dokumentów, jednak pozostałe 
14 bel wełny należne 7.akladorn 
od 11Texti1Ln1portu" przysłał jej 
w póżniejszym term;n!e maga­
zynier Du rczyński. Niestety, 
Durczyński nie me.że sklad.ać w 
tej sprawie zeznań, gdyż po pro­
stu zmairl„, 

Wyrok w procesie 
taxi-gangu 

W ogóle nad sa.lą roz,pra·v krą 
żą duchy. Przedwczoraj E. Krzy­
stanek jednemu z „du.chów" 
dal nawet ostrą reprymendę 
za to, że nie s·palil odpowied­
nich, ~'?~~ll:!ę!l_tó_:w, ;l!ią_~>PIJ"!!litU•, 

Wczoraj, w go:lzinaell popo­
ludniowych, Sąd Wojewódzki w 
Lodzi, na sesji wyjazdowej w 
Piotrkowie, oglosil wyr.ok w 
prowadzonym w trybie doraz­
nym prc.(:esi.e przeciv,rko pięciu 

członkom tz:~.r. taxi-gangu. 
Mocą wyro Jw, skazani zostarl: 
Mieczys?a·w Marchewlia, ps. 

„Miki" na 14 lat więzienia i 20 
tys. zt grzywny; 

Eugeniusz Maliszewski, ps. 
"Karol" na 12 lat więzienia i 2() 

Stanisław Ciekański na 10 lat 
więzię,nia i 10 tys. z? grzywny; 

Edward Kiełbik, ps. „Magi" 
na 6 lat Więzienia i 5 tys. z? 
eirzywny. 

Nadto sąd orrekł utratę praw 
publi.cznych i obywatelskich 
praw honoo-owyeh w stosunku 
do czterech pierwszych oskarżo­
nych na okres lat 10, zaś w 
stc•0<tmku do os'k. Kiełbi.ka !14 
lat 6. 

tys. zł grzywny; 
Antoni Cz<0pkiewlcz, 

na 9 lat więzienia i 
g.rzywny~ -

Wyrok jest prawomocny i nle 
ps. „Asto" potllega za.ska.rżeniu w trybie 
~O t;ylS, 1.l :' ZWY;lljn'ni., 



Związek Radziecki stoi na straży pokojowego życia narodów 
uc;~~~ę~!f''. wdzlęczz_ Przemówienie N S Chruszczowa no.sc1 dowiedziałem &ę, iri. lu- • • na sp.ołkaniu z wyborcami 
dtie pracy ik.aliniń.sik.J.ego ~ę­
gu W)"bo.rczego miasta Mo­
skwy ponownie ~ po raz jtl'Ż 
.lci:óry - wysunęli moją ka.n­
dyd,aitl.lirę do Rady Najwyż­
szej ZSRR - zacząl swe prze 
mó\vienie N. S. Chro.s:oozow. 

W':irbory do ttady Najwyż­
szej na~o organu 
wladzi.v w naszym pańsłlwie, 
odbyv.~1ilJją się co 4 laita. 

Jest lto święto narodu, ~wię­
to, lk1tó:r\~ stało się dobrą tra­
dycją. F:rooent osób ucrest:ni­
czących w wyboca-ch w na­
iszym kt:a,jru jest wYook:i, nie 
s.potyikan y w żadnym pallislliwie 
ka.pi>ta.Jist~ym. Jest to 
zrozumlal\?, ponieważ naród 
wyibiera do ooga.nów wladzy 
swych ru~ilepszycll przecl&ta-
wicieli. . 

Propagan \iyścl i :l~~Iodzy 
burżuazyjnego stylu zyC!la w 
Stanach ZjHdllloczonych che1pią 
się tym, :iii: ':U nich w wyb<J­
it"aCh do Kq ngł'esu o jedno 
miejsce walcr.1 dwaj kandyda­
ci. Głoszą om. 'Że jest to nie­
rnai że najwyil,szy dowód de­
mokr'acji. 

Jacy to dwaj kandydaci 
wadczą tam w wyborach? Ja­
k.ie partie reprezentują? Dwie 
glówne 'Partie buri.ua-zyjne: 
demokratyczną .i republikań­
ską. Ale samit Amerykain:ie 
mówią, że p-raik~yczniJe bi-orąc 
między tymi paa';tiami nie ma 
żadnej różnicy! 
Przedstawiając lliektóre dan-e 

statystyczne, ilustiiujące rozwój 
ZSRR, Chrusz.czow powiedzial: 

Srednle roczne t•empo przyro­
stu produkcji przomyslowe,j w 
USA wynosiło w ciągu tych 
4 lat 2,2 proc • natomiast w 
związku Raclźiecki\m. równało 
się ono 10,1 proc. Wytop stali 
w tynU;e czasie zwiększył się u 
nas „ 19,6 mln ronr, czyli o 38 
proc., zaś w Stanach Zjednoczo­
nych spa.dl o 14,3 mln ton, czyli 
o 14 proc. Wydob~ie ropy naf• 
towej wzrosło w ZSRR od ro­
ku 1957 do 1'61 o • 67,7 mln ton; 
czyli o 69 proc., w Stanach 
Zjednoczonych zwlękllzylo się 
tylko o 1 proc, 

Liczba robotników l urzędni­
ków wzrosła u nas w ciągu 
ostatnich 4 lat o 12,9 mln, czyli 
o 24,2 proc., w Związku Ra· 
dzieckim od dawna. już nie ma 
bezrobocia. Każdy r.adziecki o­
bywatel korzysta. z prawa do 
pracy i jest za. nią wynagradza­
ny przez slMlłeezeństwo odpo­
wiednią do jej ilości i ,jakości. 
Zaś w stanach Zjednoczonych 
liczba. bezrobotnych zwlększyla 
się w tym c7,a.sie o 1,9 mln i 
stanowi ogromną armłę 4.700 
tys. ludzi. Ponadto millony 
Amerykanów należą do katego­
rii częściowo bezrobotnych. 

I 
Pregra.m n:>.S'L uroca;yście 

ra,powioad.a., że już oilrolo 
1970 :roku prześcigniemy 
sta.ny Z.jednoozone, zairów­
no ,leżeli chod~ o ogó1ną 
i.~cję pzumyi;low;:o, i 

:rmni.C7.ą. Jak i o produkcję 
na głowę ludności, zaś 
około 1980 roku wyprze­
dzimy zna.camie obecny po 
2lLom Ameryk'.!. Jeszcze 
niedawni> wlelu lu.drz.i na 
Zaehodzie nie wierzylo, że 
Jest to oshl&a.lne, a nawet 
pokpilwa.ło z naszych za­
rni~ń. Czasy jedmak 
zmienda,Ją się i obeenie 
nie ły.llro amerykańscy 
uczeni i busLnessmeni, ale 
i sam prezydent Kennedy 

11 

u~naje, że tempo W'lil'ostu 
u nas jest s:eybs:ze, niż u 
nieb. Toczy się między 

1 nimi spór o to, kiedy my 

\

. i-Oh pr.reścigniemy. No cóż, 
niech się spierają. Życie 
pokaże kto mi.al rację 
nie trzeba będzie już na 
t.o dlugio czekać. 

Idąc do nowych wyborów do 
Rady Najwyższej, partia k.omu­
niStyczna, Jej Komitet Central­
ny, rzą<l ra.dziecki składają 
sprawozdania przed narodem 
:z wykonania planu rów­
nie-i: w dziedzinie podniesienia 
dobrobytu ludności. W ciągu 4 
lat d<><:hód narodowy kraju 
:zwiększył się o 38 proc„ a w 
przeliczeniu na głowę ludności 
- o 29 proc., w tym samym 
okresie w Stanach Zjednoczo­
nych d<)l!hód narod·owy zwięk­
szył się jedynie o 9 proc., a w 
przeliczeniu na glowę ludności 
zaledwie o 2 proc. 

Wraz ze wzrostem prac robot­
ników i urzędników oraz do0-
chod6w pieniężnych kołchoźni• 
ków wzrosły też w dużym stop 
niu d1>chody ludności płynące z 
tunduszów spoJ.ecznych. Ogólna 
suma wypłat z funduszów pań­
stwowych - a. więc emerytw·, 
:r.asllków, stypendiów, bezpłatne­
go nauczania, bezpłatnego lecze­
nia itp. - wyniosła w 1961 r. 
26 miliardów 400 milionów ru­
bli i była o 30 pro<:. wyższa. niż 
w roku 1957. 

Jednym z uajwatn!cjszych po­
sunięć w dziedzinie spolecznej 
w ciągu tych lat było wprowa­
dzenie siedmi-0- i sześciogodzin­
nego dnia pracy dla rabotni­
ków i urzędników. W wyniku 
tego tydzień pracy uległ skróce­
niu o G i pól godziny. Nalcily 
podkreślić, że place robotników 
i urzędników nie zmniejszyły 
sie przy tym, lecz w wielu wy­
padkach wzrosły. 

Z roku na rok rozwija się 
w ZSRR bud.ownictwo mieszka­
niowe. Tylko w ciągu uble­
P'}ych 4 lat w miastach i osie­
dlach rob-otniczych zbudowan<> 
nowe domy mieszkalne o ogól· 
nej powierzchni 315 mln m kw., 
czylt · olcolo 9 mln d1>brzc wypo­
sażonych mieszlcań. Stanowi to 
blisko dwukrotnie więcej uiż ca 
la liczba mieszkań w miastach 
w Rosji. carskiej w roku 1913. 
W tym samym okresie kołchoź­
nicy i inteligencja wiejska zbu­
d·owali 2 mili-ony 600 tys. domów 
mieszkalnych w osiedlach wiej­
skich. 

lll Uwieńcrren.iem twórel'!yeh 
osi~ięć rad.7liieoki,ej na.u-

W 40 rocznice KZMP (1) 

ki i technik.i były ta.kie 
historyczne zdobycze, ja.k 
wysła.nile w kosmos pierw­
szych na świecie soztuoo:­
nych satelitów Ziemi, 
p!erw.s.zej sztuC2illej plane­
ty stW'łlln001.ej pr7.e:z 1re­
ni·11S2: i trud c'llłowLe:ka, 
pierwszych n.a. świecie stai 
ków kosmicznych, n.a. któ­
rych nasi boba.te.rowie J. 
Ga.garin i H. Tit-Ow doko­
nali swych nieśmiertelnych 
lotów wokół Ziemi. Kiedy 
tu przema.·wiał C'Zł001ek 
Akademii Nauk A. Lszliń­
skJ, poiw:iied!ziialem., że dzi­
siaj, o go.dz. 3 po połud­
ntu, wystrrel:iliśmy jeszcze 
jednego ~ucznego sa.teli­
tę, który tera:z k.rąży wo­
kół Zi·emi. Wszystko to. 
jak równied: wiele innych 
wie1kfoh ooiągnięć, wejdzie 
n.a <La.WS7JC do 7Jlotej 
skarbnicy świiaOO<wej naiułd 
i techniiki. 

Poruszając z !kolei ;problemy 
międzynarodowe, N. S. Chrusz 
cww pow1edzial n.a temat 
niemiecki: 

Dobrze rozumiemy i aktyw­
nie po,pieramy walkę prowa­
dwną prZ€z naszego soj.uszm­
ka. Niemiecką Repuiblikę 
Demo'kratyczną o utrwa­
lenie jej pozycji międzynaro­
dowej, o umocnle.nie jej su­
were=ości. Można z zadowo­
leniem stwierdzić, że w toku 
tej intensywnej walltj osiąg­

. niębe już zosta.ly poważne 
sulkcesy. WLelu poli1tyków 
mocarstw zachodnich musi 
teraz w coraq: większym 
stlJIP<lliu lic-zyć się z histocycz­
nym fakitem istnienia. dwóch 
państw niemieckich, .,, kt.ó­
rych jedno r 0owwi.ja się i bę­
dzie się ro1zwi~a.fo na drodrŁe 
socja.J.lstyc7Jllej. 

Szczególnie donioole znacze­
nie <lila utrwa0leni0a suweren­
nosc1 Niemiedkiej Republi<ki 
Dem<Jikratycznej miały kr.o.ki 
n.aotury ochronnej na gra.njcy 
Berlina zachodni0ego, podjęte 
IP!"zez rząd NRD w sierpni·u 
u >bi.egleigo roiku. 
Było ·to urzeczywistnieniem 

;przez rząd NRD jego .suweren 
nych praw do ochrony bez­
pieczeństwa ewych granic. 

Należy powleid:llieć z ca}Ą 
sta.now<fżościa,, te p1>wa.Znłe 
mylą, Się e.i., :k;tórzy lie:r.ą na 
}lTYJ!l'\Vleikanie w niesJc<tńć.'Zo­
ność rorzwią:ziaoni a tego do­
ni<Csłego Jl!l'Oblemu. 
Przechodząc do lnvesti.I roz­

brojenia. mówca zaipytuje: 
Czy możliwe jesit osiągnię­

cie porozumienia w kwestii 
ro·zbrojenia? Talk, jest m-01żli­
we. Stanowi.siko Związku Ra­
dzieckiego jest d-0<brz.e :imane 

świafowej o.pin.ii publicznej -
wypowiada.my się za pow• 
szechnym i ca.tkaw.itym roz.. 
brojeniem pod jak naJściślej­
SZ!\ kontl'o>lą międ:l.yna.rodową.. 

Lecz widocznie ci, .łctórzy 
ustalają politykę mocarstw za­
chodnich, a przede wszystkim 
Stany Zjednoczone, tj od 
których zależy oo.iągnięcie po­
rozumienia w sprawie rozbro­
jenia, nie zdają sobie sprawy 
z ca~ego niebez,pleczeństwa 
wyścigu zbrojeń, nie zdają 
sobie spra.wy, jaki charakter 
mialaby wojna w dzisiejszych 
warunkach. 

Dawno mtnę!y czasy, w któ­
rych Stany Zjednoczone mogły 
uważać, że wojna ich nie do­
sięgnie. że są oddzielcme wiel­
kimi oceanami od terenu dzia-

. lań W<>jennych na in.nych kon­
tynenta<:h. W dzisiejs:zycl1 wa­
runkach Stany Zjednoczone są 
tak samo, jak wszystkie inne 
kraje na kuli ziemskiej nall'ażo· 
ne na ciosy w wypadku woj­
ny. 

Teraz sytuacja zmienla się je­
szcze bardziej. Nasi uczeni i 
inżynierowie skonstruowali no­
wą rakietę międzykontynentalną, 
którą nazwali rakietą globalną; 
i·akleta ta jest zabezpieczona 
przed działaniem broni przeciw­
rakietowej. 

Militaryści amerykańscy chcie­
li oogrod'Zlć się jakąś ba·rierą 
od odwetowego ciosu Związku 
Radzieckiego. W tym celu stwo 
rzyli system urządzeń radaro­
wych i Innych, licząc na to, że 
uda im się przychwycić w lo­
ci-ę raki.ety lecące w przybliże­
niu pruz Biegun Półno=y, tj. 
najkrótszą drogą. Nowe rakiety 
globalne mogą latać wokół kuli 
ziemskiej w dowolnym kierun­
ku i mogą razić każdy wyzna­
c:bOny z góry cel. O śclsl-oścl 
obliczeń świadczą loty statków 
kosmicznych „Wostok 1" i „Wo­
stok 2". 

Tak więc olbrzymie kapitały 
zainwestowaine przez Stany 

RABAT. - w piątek minister 
o·brony ZSRR, ma.wz,ałek Związ­
ku Radzieckiego R. J. Malinow­
ski, przebywający w Maroku z 
wizytą przyjaźni, .zestal przyję­
ty pnez króla Hassana II. 

LIMA. - We wschodnich An­
da<:h na osiedle robotników 
hydroel-ekllrO'\vni pc·ldżonej w od 
!eglości 60 km na północ od pe­
ruwiańskiego miasta ovoya spa­
dła lawina, pod ~órą poniosło 
śmierć 41 osób, w tym 22 dzie­
ci. 

HANOI. - Misja łącznikowa 
naczelnego dowództwa Wietnam 
sklej Armii Ludo0wej, domaga 
się, by rząd Ngo Dinh Diema 
nlezwł<>eznle wycofa! z połud­
niowej części ;S-trefy zdemilitary­
ze>wanej swe dywersyjne oddzla 
!y desantowe 'J:>ezprawni·e prze-

Zjednoczone w stworzenie syste­
mu radio1e>kacji i innych środ­
ków ostrzegawczych nie daly 
spodziewanych wyników. Ws'Zyst­
ko to stracllo tera.z zna.c.zenle, 
ponieważ rakiety mogą docierać 
do terytorium Stanów Zjedno­
czonych wcale nie z tego kie­
runku, w którym znajdują się 
te urządzenia. Rakiety mogą 
nadlatywać od strony oceanu 
lub z innych kierunków, gdzie 
nie ma moż!).ości zbudowania 
systemu ostrzegawC'Zego. A poza 
tym przy istnieniu rakiet glo­
balnych, śrcx:lil<i ostrzegawcze 
straciły w ogóle swe znaczenie. 

Najbardziej konkretną gwaran­
cją przed masową zagladą ludzi 
w 1>gniu wojny nuklearnej jest 
porozumienie w sprawie roz­
brojenia. 

W sprawie konferencji ge­
newskiej, Chruszczow oświad­
czy!: 

Nie można po-minąć miilcire­
niem okoliczności, któr~ rzuca 
poważny cień na perspektywy 
rokowań w Genewie. W• p,T?Jede 
dniu rozpoczęcia konferencji 
komitetu 18, prezydent USA 
oświadK:zyl, że powziął decyzję 
przeprcwadrenia sari~ d-0-świad 
cz.eń nuklearnych w atmos.fe­
rre. Teki oto akompaniament 
przy1otowa·ł rząd amecyka.ński 
dla rokowań w s!)I'ruwi.e raz­
brojein.ia ! 

Centralny Komitet naszej 
partii i rząd radziecki są wa.­
bee narodu ra-dizieckiego -0dipo­
wiedzial.ne za zapewnienie bez 
piecz.eństwa nasz.ej ojczy.zny, 
to-też tr=zczy>my się nieu.sita.n­
n,ie, by si-la ohroo.na naszego 
oocjailhs.tycznego mocairstma 
stała na odpowiednim P<Jlziu­
mie. Każdy rozumie, że jeżeli 
Stany Zjedin.oczone p17l6Prowa­
dzą ru:iwą serię ekspecymentał 
nych eksplozji w atmos!e.rze 
- a USA już doko:mją eksplo 
zii podziemnych - to Związek 
Radziecki będzie zmuszony od 

rzucone tam w prowokacyjnym 
celu. 

BONN. - Wciąt nowe wypad­
ki O'S·PY notuje się w zachod­
nioniemieckim okręgu Mon­
schau. W czwartek sluźba zdro­
wia doniosła o dwóch no>1..,.ch 
zachorowaniach i tym samym 
lil!Zba cho·rych wzrosła do 21), 

HAWANA. - Według donie­
sień prasy gwa temalskiej, w róż 
nych częś~lach tego kraju, zwla 
szcza w okQ,l!cach górskich, to­
ezą się walki partyzanckie z 
wojs}rnmi rządo'WYmi. 

KAIR. - u ujścia rzeki Shatt I 
a.I Arab, która wpada do Zatoki 
Perskiej, iracki statek pasażer­
ski zderzył się ze statkiem ha·n 
dlowym. W katli:StrOfie poniosło 
śmierć 10 osób. 

IVJ mlO<lycb ludzi cecho·wa!a nieby- 1925, a później pra.cowal w kons.pira-
wa.ła pasja, głębokie przyWiąza- cji, 

Wałczyli o Polskę Ludowa 
U imr> to o-lbrzymią, większ~~ tycb Teaf.r ren lega.lnie b;tn!a.t do :roku I 

nie di> iycia i wiara w jego sens. wokót wa.ndul'l!ilkiego skupiła stę 
Jest to cecha, która niekiedy wręł2 ba.rdzo li= grupa entuzjas-
zdumiewa.. J można było w wielu tów pięknego sfo.wa I artysty-
kwe.sti·aelt się z nimł nie zgad'Zać, nie eznych W'Zl"uszeń. Wśró::I innych byli: 
roa111m~eć icb sprawy, za którą wal- Stan1.sraw Kręgiel, Ruchla Paca.n.o.w­
cozyli, ale ich rewalucyjny tempera- ska, Ja.kub Ajzenman, Teof!Ja Kępi.ń­
ment, jakaś ()gr<1<mna ża.rliwość Ideo- ska, Tuśka Neufeld·ówna, BoJesla.w 
wa, duży opty:inkl;m życioowy m·iew!L- Rabinowicz. Adam Ka1ltma.n, Aleik­
la.ły wielu ()bojętnych i nieufnych. sa,n.der Burski, l!:a.'Zimierz Sadłowski. 
któr:zy pr.zerad:zali się w sympatyków Tadeusz Str:zelczyk, Francisz.ek Pa­
komuni.zm11 i zazw-yC".Za.j, po dlużs-zym si.ocbiak, Jan Tomczyk, Leo.n Bocia.n, 
lub kr6tszym okresie wahań i wą,tpli- JÓ7.ef Gruszczyński, Wte.sław Deka, 

l BARBARA w ACHOWSKA I 
wości, zasilali szeregi walczących. Franciszek Ma.rchewczyński, Wacla0w 

Z wią;zek Mlcdzlety Komunlstycz- ucji. Musieli pra00<wać, d:z.ia.ł-ać a nie-. LicrJJba CTd-Oillków KZM·P W7Jl'Ósła Szambeland, Władysla;w Pawlik. Wy-
nej, pr:zek.s7Jt.ałc0111Y w r0>ku 1930 kiedy nawet i żyć nielegalnie, śledze- szc:z,ególnie znacznie w la.ta.eh wiei- mieni-O można 'Zil"CS'llt~ jeszcze wielu 
na Komunl.GtyO'.!illy Związek Mło- ni przetz polic.fi:. szczuci prze:i bur- kiego kryzysu gospooar~ego 1929-33, To właśnie także ci i Im POO<Ohni lu• 

d'Zie-ły Polskiej, po·w&ta.l 17 ma.rea żuazję, opluwa.ni przez reakcyjny kler i później w okresie wzmożonego pro- dizle nie pazwolili L007J stać &ię ow-ą 
192Z r. Czternzie§ei la& temu. Dawno i wszystkich, którzy nie·na.widzili ko- cesu fa.szyzooji kraju, po uchw'3.len.J.u pustynią pozbawlorui, kultu:ry. 
to. Ileż tragedii, dra-ma.ty~ych klęsk muni:zm.11. Ileż to rwey po.zbawieni 1>0- ko·nsiytucji kwietniowej w 1935 ro.ku 0p'fÓC2l przyswa.ja.nia tSobie I swym 
i J>O<l'ażek przeżyło od. tego czasu spo- na<lto pra.cy i wł.a.s.nego kąta, nie fJ'ra'll n()'wych wyborach do Se.jutu, któ- roootniic:zym WS'l>Ólbraci<Jm piękna po-
leczeństwo po~kie„. Ale przeiylo ta.k- mi·eli ś.ro·clików do iyoia.. re o•Ilbyły się we wrześniu tego roku. ez.ii, drama.tu I innych rodzajów 
że zwycięstwo, które zd.olal<J w olbrzy- Organizacja łódzka H'.ZMP wzrosła tw6rcz1>ści litera-0ldej cechowała ich 

Ale wola walki ti>wa,;.,..,.,,,..,ła im , k ł 400 d 700 -• kó miej mierze wynagrodzl<i p0>przednie --,~-, W1>WC1'.as z o o ·o ·O ""'on w, czfonków KZMP, szalona pasja. po-
bOil.esne przefycia, zwycięs<two na mia- równie,ż w więzieniach. Odcięci od będących na wolności; prze&Zło drugie znawa,ni,a świat.a, chęć pooZJ1ania tra-
rę naszej tysiącletniej historii - wła- swych towarzyszy, własnych ro-d:zin l tyle byl-0 w więzieni.ach. dycji swel,!'o miM:ta i narodu, I innych 
dza przesozla w ręce ludu polskie·go. blis~leiro im robot.nicz&go śrooowiska, KZMP-owcy byli niezmłe1rnfo ruch- takich mia'.lt I narooów. Odczyty, re­

w którym przecież w wecyd<0wanej lhvl, c.zynni, nie lubili i nJe umieli fera,ty. ,,S'llk<>lenie" w wlę11ien.lu I na 
Wśród bojowników o Ludow-, P-01- swej większo-ści wyrośli, nie podda.- sicdzie.ć bezczyn.nie. Wszędzie ich by- wo·lnoścj. To nie przypadek. iie właś-

tSkę byly d'Zieslll:tki komunistów. któ- wa.li się w więzieniu. Walczyli o pa:a- Io p.elno. Działali w 'llWiązkaeh za- nie SZC"Zególnie łódzcy młoo~ komu• 
rzy w l!l22 roku, jrum młodzi jesztl2e wa dla. więźniów PQJi.tycoz;nyeh, 0 sza.- wodcmrych, w ocga.nizacja.eh kultural- niści ta.k pieczołowicie piastowa.li l 
chł&pcy · i dziewCrl:ęta, 'ZalctadaU sv.rój no.wa.nie lcb przelmnań. Nie.kiedy nych, działa.li wśród be'Z'l'&botnych, pc·pula.ryzowa.li tra.dycje Komuny Pa--
Komuni&tycmn.y Zwią?Jek. Ci 17-, 18-, chwyta.li się na.jootrzejszej formy wal- wesvól z imiymi kierowa.li stra.jkaml, ryża.. 
19-letni komuniści o<l.siadywali juz kl, .!a.ltą m-0·gli w więziennych wa.run- domo·n.skac.iami, ergainiwwali wiece i 
wy:r0>ki s-"6w sanacy-,·nych niekiedy kach ~tosowa<i - gfodów".;:i. Z-1.=lo Ma.rzec k.a.:lidego roku zaJm<0w.a.l z ...,, . ~ ma.sówki, r<llZJl"ZUeali ulotki, wygłas:zia.- •- led · 1 I j S-, 4- a nawet 5-letn.ie. Ba.rdu.o rzad- si", że „lodowali na.wet ~n kiJ.ka.naś- .,,.go ~ , u S2lCZego ne me sce w " "' ""' li przemówienia. orga.niżowa.li robot- • h d · · Jl ko to łeh 'Załamywało. Przeważnie cle dni. P 1anac pracy prc·pa.ga.n o·WeJ 1 po -
wychodziil.i zah<!..rtowa.n.i i jeszcze glę- niczą scenę„. tycznej: „a.ka.demie" ku C'ZC,i Komu-

powJedzieć na. to przeprow..­
dzeniem własnych doświa.d­
C'Mlń. Dla.tego :rza,d USA, prze-o 
prowa.dzają,c doświadczenia z 
bronią jądrową, nie uzyska. 
przewagi wojskowej. 

Natomiast osiągnie on coś 
innego - rozpocznie mianowi­
cie nowy etap wyścigu zbro­
jeń, a tym samym ściągnie na 
siebie potępienie na.rodów, któ 
re pragną, żeby Związek Ra­
dziecki i Stany Zjednoczone 
współzawodniczyły ze sobą w 
dziedzinie pokojowej, a. nie w 
produk1>waniu coraz straszliw­
szej broni masowej zagłady. 
Rząd rad!2rtecki za.pro,ponowal 

d-01brą podstawę dla porozu­
mienia w &prawie zakazu do­
świadczeń z bronią jądr-01Wą. 
Zapropon.01Waliśmy wykorzysta. 
nie do celów lwntr-oli nar<><io­
WIY'Ch śro<i1ków wyikrywarua 
ek.s.plo.zjd nuklearnyich, jakimi 
już obecnde dysipcm'llją poozcze 
gólne pa.ńsbwa. 

Prezydent USA i premier 
W. Brytan.U w jednym ze 
swych wspólny'Ch oświadczeń 
przyzn:aJi, że narodowe środ­
ki kontroli nad zakazem do­
świadczeń nuklearnych w atmo 
sferze są W)'\5\ta.rcza.ją,ce, lecz 
utrzymują jakoby moona było 
przeprowadzać pod ziemią ta·j­
ne d-0świ.adczalne ekspllO'zje 
br'Ołni nuklearnej. 
Zdradzę jedl!lą tajemrulcę. 

iWiedzielLśmy, że na.uka po­
zwa.Ia na wykrywanie pedziem 
ny.eh wybuchów nuklearny"Ch 
przy pomocy krajowych śr<><i­
ków kont,roli. Podziemne wybu 
chy nuklearne przeprowadzo­
ne na pl'zykład w Sta.na.ch 
Zjednoczonych, byly rejestro­
wane przez uczonych radzie­
ckich i uczonych Innych kra­
jów. Po&tanowiliśmy Wtięc u­
dowodnić, że przedstawidele 
mocarstw z.achodinich utrzymu­
jąc, iż ni.e rnoŻllla wyk.r.1ć 
podzierrmych ek.splozji, mówią 
nieprawd~. 

Nied.aiwno w Zwią1zku Ra­
dzieckim prreprow<ldzono pod­
ziemną elra;:>lozję nuik.learną, 
chociaż da.wn:iej nhe dokony­
wałiśmy takkh wybuchów. I 
cóż się okazalio? Nieomal te­
go sa.mego dnia komhs:ja USA 
do spraw en•ergi.i atomowej 
om.a.jmila., iż St.a.ny Zjed1noczo 
ne wyk,ryly pod1ziemną ek.splo­
zję nuklearną, przeprowad2c­
ną w Związku Radzieckim. 
Okazuje się więc, że tym, któ­

rzy dowodziJ.i niern<l'żności re­
j.estrowan.ia. pod'Ziemnych eks­
plozji. którzy chstawah przy 
tym, a.by zakaz podziemny.eh 
prób nuklearnych był bez­
względnie objęty kontrolą mię 
dz.y;na.rodową. n.ie chodzi ło by 
najmniej o jak najszybsze o­
eiągn.iecie porozumiema. 

) 
Jest tylko jeden ratunek 

przed wojną nuklearną -
trzeba jej zapobiec. Ko-
nieczne jest, by na.rndy 
podniosły si<; w jednej po­
tężnej fali i zażądały za.-

I przestania wyścig-u zbrojeń. 
Następnie N. S. Chru.s.zcww 

omówił pro.f>Jem lroloai.i.:-.!b;mu. 
Im.peri.aliści &twierdz.il 

m. in. mówca - już. nie są 
w st.anie decydować o losach 
narodów. Narody wszystkich 
krajów - wielkich i małych, 
mają prawo do .sam<><izielne­
go i.stnienia, do WYboru so­
bie takie_go ootr-0ju spolecz­
n.ego, jaiki zechcą w.prowadzić 
w swym kraj u. 

I 
l!I Towarzysze! Związek Ra­

dziooki pro~vadzil i bęllzic 
nadal prowaid.zil koin­

.1 

1 

sekwentną. a.ktywnĄ i eia-
styC'Zll,ą poIHykę za.granicz­
ną, będzie dą.żyl do roz­
wi<\zania na·br.an,Wych pro 
blemów międ:zyna.rod-0-

, wych, będ'.de sl·rz~l po\rn­
j1Joweg<> życia na.rodów, bę­
mie się prz;vc:zyn.iał oo 
roowoju przyjaźnJ i współ­
pracy mięclJzy państwami. 
Polityka. ta. pomnorzy chwa­
łę i wi:elk-0śó naszej ojczy­
zny! 

Zwią.zek RMłtzl:eokJ kro­
cr.y w jed·nym szeregu z 
innyml kraja.mi 61>Cjati15!ym: 
nymi. Nasza potężna b·roń. 
na.sza sita - t1> pr:llyjafa) 
i Ze>SJ>0>len.ie krajów soc.ia­
Iistyo:mych. Jest to nie-o...:l­
wodna. rękojmia pcmyślnc­
go ma.rs:zu n.a]M"Uiod, je~ 
to jed1m z najwa:i.nidszych 
warunków spokojnego żY­
cia na ziemi. 

biej prrekm.lill''llli 0 111~o$cl swej Trudna =wyczaj sytua.c;Ja mate- Tak - robotnicrzy tea.tr. To grupa nardów, wśród których nie bra.kło 
1 d · , j d j' 1 · h · rh.tna, w ja.klej znajdDwa.li się przed młc>dych za.pa.leńców, głównie C'.ZJlo-n- przecież l Po-laków, sbua,110 się ur.zą- f",? • I §§§§§§§ 

m c :'l;lencze .ecyri; I. niec. nie 'mby- wię?;ioo.iem, a u.a.stęJ)tille cię'l..Jde wa- ków ZMK. pod kierownichvem Wi- d?.Je.ć corocznie, cho<i to n!e-z;wykle u- n , o n I Il a _. lą nas te ich, niekiedy 'lldlo.wa.10 Y 
. ..._ d • ,. · kl d runkti wię7.ienne powodowały, i:i; 21na- t.D1dia. Wandu.rokiego liitwu.rzyla w mair- Ja.t>wia.ło palie.li a.resztowania. W ten -się .,...J 'ZO za.r.1we, zeznania. 6 a ane ~~ „, ..,...,MP , . h _„ wypadko'U1 w śled.Ltwie i na NY.!lJ)Ta.wie sąllf,owej, c-z.na c.zę,.., uzi.a,Ja.czy • ...,,,, -orws1~1c cu 1923 reku „Scenę Ro.bll'tniczą" - sposób polieja. łódzka wielo1lfrotnie 

· · ól k pow a.żnie za1nw!ała na 7Ak()IWi.u. Gruź, teatr Jlil"ro2ltla.czony dla roobotnie'2lej a,~t01Wała caJe grupy aktywu ł 
ze nie mają nic wsp negoty1kz omu- lica płuc i reumatyzm za.jmowalv wl<fowni. Było to zjawisko niepO<Wta.- KZMP i włelu sympa;tyków. S'ZC'Ztlgól- W 5-piętrowym budynlru s.zk<Jl 
nistycz.ną o·rga.ni.z.acją,„ To · 0 przy- • 'd J h i · j A J ·•-· • h · k 1 nym p~.y ul. Pr·ócl1n1'ka 43 wy-jęta linia 0,broaly pr:ned bu.riuaayj.nym ws.ro n c P crwsze mie sce. pr7ie- rza ne w ""'1eJac pDlsk1•ej u tury, nie masowe aires:zty spa,dly za io na buchł :;czwaj ole godz. 17.30 s;:o,dem. cież ileż to razy się zda.z-7....af.o. że po oo dziś 2iresztą. m.alo zna.ne i spopu-„ młod:zież komunisty-0r.1:11ą w 1932 roku. pożar w pracowni biologicznej 

o-rlsiedzenlu jednego wyro-k11, ba1r'lizn lą.ryzll'wa.ne, :zja.wł61~o jakże chn.rakte- gdy 2!1 marca w lnkalu Zwlą'zlcu .Jed- na parterze. _ wezwana stra" ft O rozprawach są.<fowych sied!z!elf szybik@ nast~powaJ.o ponowne are;smto- rystyczne d~a Wiei]dego robot.niczego Wil.IJ.niikÓW J.)ll'2Y uJi.cy Cegielnianej )9 n!e dopuś<:il'a do rozszerzenia si~ il"' w więzieniach fAJ>d'lll, Piotrko- wa.nie i mów więzienie. Wystarczy mi.a.st.a., które w niebywałe trudnych (Jara.cza) zorgan.Wowafa tam wy.fątko- ognia. 
wa., Sierad?:a, Ł~c:r.ycy, Rawie.za.. zajrz-0ć d<1 akt 11ą<10-wych, a. taki~ na- warun.kaAJh wypr<>.cowywało dizdękl nie- 'WO JiC'łlllą i ur.oczysta, akademię 1111 Spallly się C'Zęśclowo st1>liki. 

W.ronek, Karon1>wa„, Za murami wię- zw;ska łódzkich KZ'.\'IP-owców, jak: spożytej sile swych r-0obiltniczych C'ZeŚ<i Ko.muny Pa.ry:;ikiej. Ja.k padaJą tabuce oraz inne urządzenia 
zieniŚ w.st.a.wlali „wolność". Ni~ przy- Kazimierz Borcozyk. Zofia Tybura. miesl!lkańców • ofiarnych dzla.łac::zy - materlft'y areh1~1ne, ""'lI'"i~ a-"- pra-c1>wni. d • "" w~ •·~ ~. w ,..,u~ Przy ul. Rzgc.ws.kiej 148, o 
padkiem biorę to !'l!>wo w cudzy- Henryk Tobias7, Bron'silawa P!a.secka, s11clecm!ków, swó,i własny rnbotniczy wa.la wówczas około 200 c-eób. M. In. wadliw!e zainst.nlowanej rurY 
dów, Owczesna Pol.ska. nie dala. im Ma.rla Byt.omska., Sta.nis?aw Oieślalt. m-0dd kultury, miasta, któremu jesz- 11,reS"Z>towa.ny zestal wtf'dy He,.,.ryk 'fo- p!ecyka. :-a'J1:t li! się kiosk Sp6l-
rzeczywi.stej wo-lności odebrał~ Józef Ambro1zfak, Ruohla Paca.no·wska r.-ce dl'l!ś rleiktó-rzy ul9iłuią wmówi<i, l>lasi:, który otrzymał wyrok 5 lat dzi-elnl Tnw,1'1:lów. 
lll'aJWO do PQlliądan.Ja . legalnej orga.ni- - powtarzają się wi0el01kr-0,tJJie. że stanowiło „pustynię k.ultura.l:n~"„. wię'tien.iQ.. W jednym z mieszkań pN:'/ 

ul. Nowom!<ijskiej 8 :iapalila się 
~...,,...,. ______ ....,. _____ ....,.,.,,.,.._......,..,..,.,...,..~......,~..,,,..,...~,.~~~~-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~- „ belka .sufitowa. 
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Gospodarka bezosobowym funduszem płac 

UWAGA: „PRACE ZLECONE! ... " 
W ynagirodzcnia. i hooiora­

ria za prace zlecone wy­
płacane z „bezosobowe­

go funduszu płac" są Postra­
chem g1lÓW1I1Y•C1h księgio1wy.ch. 
ObDwiązujące przepisy D go­
spodarowaniu tym funduszem 
nie były dostatecznie jasno 
sprecy.zo•wa.ne i stwairza,ly wie 
le trudności w ich siiosowaniu. 
,,Oo", „komu'', „za ileu? 
oto źródło IDJieporozumień wąl­
Pliwości, a nawet tu i ówdzie 
nadużyć oraz interwencji pro­
kuratora. 

W Monitor?.e Polskim nr 11 
2 7 lutego br. ukazały się dwa 
akty lffawne, które uregulo­
wały na nowo omawiane za­
gadnienia i uchyliły wszystkie 
lfotąd obowiązujące przepisy 
w tej materii. Są to: uchwala 
111r. 21 Rady Ministrów z 17. I. 
1962 r. w sprawie zasad gospo 
darowania bezosobowym fun-
duszem płac w przed-
isięl>iorstw.iwh pa.i1stwowych 
li wydane na jej podsta­
wie zar~!l!a.-nie nr 10, pre­
zesa Rady M!nistrow z 1. II. 
1962 r. doty.czące jednostek 

Jan Koprowski 

pań.slwawy<ih i społecznych 
ni.,. będący.eh przedsiębiorstwa 
mi. 

Ja&iie pra'Ce 
woh10 zlecać? 

P. rzedsięb1orstwa państwo­
we mogą ·wypł~ać wy­
nagrodzen'a i honoraria 

z bezosobowego funduszu plac 
za wykon.anie „doraźnych u­
sług polegających glównie na 
osobistej pracy, dla których 
ze względu na ich doraźny 

lub przejściowy charaktee 
bądź też ze względu na nie­
wielkie rozmiary nie jest prze 
widziane zatrudnienie w pla­
nie zaJeudilJienia przedsiębior­
sl wa ... " - tak brzrru bowiem 
według „litery pra•wa" okre-
6lenie pracy zleconej. Uchwa­
ła nr 21 zezwala na wyplą.­

canie pieniążków w szczegól­
nOl:X:i (tzn. dopuszcza i inne 
przypadki) za: usługi zaladua­
lrnwe i wyładunkowe, pranie 
naprawę odzieży ochronnej 
roboczej, drobne remonty 

usługi, opraccwanfa, oceny lub 
realizacje projektow racjona·· 
lizat0>rskich, prace związane z 
popularyzacją wyna.lazcwści 

i postępu technicznego, pracę 

chahtpn.iczą na zl,ecenie hand­
lu uspoJeczn\oneg·o, eksperty­
zy, porady i konsultacje, wy­
kłady prowadzone przez wy­
klado1wców nie będących pra­
cowniikami zatrudnionymi w 
przedsiębiorstwie w zakresie 
szkolenia wewnątrzzakładowe­
go, wszelkie pra.ce twórcze 1 

autorskie, udział w komisjach 
i w orkiestrze zakładowej. 

Z bezosobowego funduszu 
plac nie moga, być wypl.aca:ie 
należności za usługi chalupni­
ków i osób wykonujących wy 
roby ludowe z wyjątkiem zle­
ceń dla handlu uspo!ecznion<?­
go oraz za oolugi, od których 
pobi·erany jest podat.ek dD,cho­
dowy, obrotowy lub gruntowy 
(szczególy w Monitorze). 

stek pańsbwowych i 
nychl 

Za ile ••• ? 

spolecz-

W 
przedsiębiorstwach war­

tość jedilJorazowej usl11-
gi nie mo-że przekraczać 

kwoty 10.000 zl., na prze-krocze 
nie wymagana jest każdorazo 
wa zgoda jednostki nadrzęd­
nej. Nie<Ivpuszczaln•e jest dz.:e 
lenie usługi n.a kilka zlece11 
ternu samemu wykQ<nawcy ce­
lem obejścia wymienionego 
ograniczenia. O zleceniu, któ­
rego wartość przekra.cza zl. 
5.000 musi wypowiedzieć się 
rada robotnicza lub zakłado­
wa. Jeśli chodzi . o obliczern.e 
należności za usługi, za które 
przyjęte są określone stawk! 
_ nie możie ona przekroczyc. I 
200 proc. obowiązującej :9taw·: 
ki Jeśli nie ma okre.sloneJ 
stawki... radzę czytelnikowi 
zajrzeć do Monitora, gdyż cze 
ka go skomplikowane obiiczć'­
nie! To samo ra.dz1lbym ·,v 
przypadkach prac z1'ecamych 
przez je dnostki państwowe i 
spoleczne ... 
Garść po1vyższych informa­

«ji nie może bowi,em zastąp'.ć 
ciekawej i pasjonującej zle­
ceniobiorców i głównych ksic­
gowych lektury Monitora Pol 
skiego nr. 11 z 1962 r. 

.JERZY .J AS. 

Zima w Szczyrku 

Wyciąg krze.selkm.vy na Skrzyczne b-iegnie poprzez za­
cza•rowaną kra,inę zi.m y. 

CAF - fot. Olszewski 

Htstoria i teraźniejszość 
śród pe1wneigo, doiść liiczne<go groqui, osób, zadano 

W mi M.stęJYujące pylami.e: „Ja1k to się d.zie;e, że 

Jednostki pa6.stwowe i spo­
łeczne naitomiast zgodnie z 
~arządzentem nr. IO mogą wy 
p!acać z teg'.l funduszu honc:­
raria i wynagrodzen'a za wsz.el 
kie prace twórcze i autorskie, 
projektowe, o charakterze tech 
nicznym i ekonomicznym, za 
ekspertyzy. konsultaicje, pora­
dy i o·ceny opracowań tech­
nicznych lub ekonorniczny<'!h 
wreszcie iin.ne pra.ce doraźne 
uz.nan.e n.a podstawie obowią­
zujących w danej jednos·tcz 
przepisów i instrukcji za piat 
ne z tego funduszu. 

Komu zlecać? Szacuneł~ dla tradycji 
k.s1,ąż1;•1, 10;wry.ch au·I011·zy .z:a,jnwją się od.legią, hi­

.storyc.rną epoiką, wyda.ne w na.s.zych c.za.soch, s.tają się 

wk często pr111wdzi:wymi be~tseille1wmi? Ot, na przy1klad, 
„Jesień średniowi€'Cza'' Jo-ha.na Huizbn.gi, Jcwra wkazaw­
szy się w języku polslci'1n z11•i1knęla. w ci.qgu jednego ty­
fł0</,11,ia z pu/,ev~ ks1ęga.rs•k ich?·'. 

P rzed.siiębiorstwa państwo­
we mogą zlecać wymie- . 
nione wyi;ej usługi pra-

• 
I bohaterów walk 

cin Wesioly i BrO!lljelaw Kru­
czikow&ki. Mieliśmy okatzję sJ:y 
szeć te h wc ror aj na IS!JJO tkaniu 
uczes,tników marcowe.go .straj­
ku oraz działaczy KPP i lewi­
cy PPS z tamtego okresiu. Spot 
kanie od'bylo się w Komiitec!e 
Lódzikim PZPR, a zorgalilizowa. 
ne z=tało sta.ralf1iem referatu 
hhsitori 1 partii. U cziestnkzyl w 
ndm ta•kże kie['ownik •Wydrz;iaJ.u 
P.ropa1gaindy K.L PZPR - Ro­
man Okiraska. 

Musze: wy.::11ać, i.:: pr.::ylvla•cl IIu·itZ i•ng.i ba.rdzo mnie ucie­
szy!. Nie od cl.:iś botcie•m intere,,w ję się tym a.utoreqn, 
a spo.§iróc.l ogk~~zon11ch prze<: nie.go p11bli1ka•CJt ·1w.ulwwych 
ii eseii.styc.:nydi c.::.ytai.e11n co 1ia;m,nie) lcif.ka. P.rzy.jemn·le 
j.eist Wż p.i.wć o tywn, co si.ę zna nie. tyt/w z jewiora.:zo-
1.J.X!fJO prze.c.zy1/,ani{1, a1le z c.zy1m mysl ·1i<Mza obcu)e na 
pr::ei.11i'rz-en·i pe1wneigo czasu„ J u:ż w roiku 1946, tj. w ro•/>; 
po śmi·l'irci Johama. IIu.izingi, cz·yil<1le11n duży ar•tykut po­
swięcony je.go życiu i et.zie/ii. R.ychlo zd.c;byle11n ki/!ka 
jego ksią:te~c, spo·śród /cilóruch dwie z1wu1tS.<cza, moc1i-:) 
mni.e za;jęly i j.es.zcze dziś .za•glq,da.m clo ·nich wiejed1101lcro~­
'/l.ie. Są to: „Homo ludens" ·i. „W cielJli•U jutra'·, obydwie 
wydame w Sz·waJca,ri•i, kJtóra 1~be ma I ym lwlie•m 01l<JJC.za~a 
i otac.:a osobę i dol"-0>/J<'!k 1Ja•t1lw-wy I-Iuiz ingt. Zamim 
jed;.na>Jc po•wicm kbl.lw. s/()W o ws-poi111.ni.a nych wyżej pu­
bloka>cJadt, spróbuję odpo•wied,:ieć 11a pO'S.tawi.ane· mi py­
t.anie. 

i la.cze.go więc dz:iela, tr{llk/ujqce o d.a1umyeh epo-

D lwic/i, oie>o'Z4 Mę po.wo<lzc1vie•m w~-ród c.z.y.ie,lnikow? 
Tr.ze•ba zaczqć od 1.e90, że nie wszy,g.t/vie budzą 

~ 
jednakowe za'i.n>fe1re•sowa'!1ie. Zah.>ży oino w dJu.żym (a mo­
że deoc-ydujqcymJ sto1Pntu od te.go, jaOc al/.l}tor tra1kiuje 
mGJteiriacl hi•S·t.oirycz·1111J , co w 11•im wid;z·i ·i co z t0go ma­

~ wrwbu prmgnie pr.ze,ds•la•wić czydel1~Mw1w1i wspóbcze,snemu. 
ł A tale.że, w ji11ki c.zy.ni to spo·sób. , 
I W przy,pad,lw Johana Hitia.0i1ng.i dzi'(J<ta,ją, we1cUe mego 
· . zdGJnia, dwa c.zynn1•k.i. Po pi.e11,ws.ze: nwigia. naizwbslva, po 
ł_ drugie: sposób pr.:ed5'fa•wienia epo.k.i póinego średnt0<wie­
I cza.. O Johanie Hw..zimd:::e -ivielu ludzi slys.za.lo od da.wna, 

~ 
bq,dż w r11.clio, bq<iż c.zyWI<> o n•inn w pt'(JJS•ie z-cvgrn1ni:cz­
mej. Huizbn.ga - zna•komi,ty hisiOT!Jk lwl/.tiry, ji;Jwof, 

! 
świe1t11„y styli·sta. Powsita./.o więc zO'i-wtereisowa.nie c.zwwoi.e­
ldem i jego d,::iełe-in. Kiedy wre&zcie itka:za/a się w Po•l-
sce jednci z jego wybi,fniejs:ych Jos,ią~elc, w/a,ś nie „Je­
sie1i średnio1Wie'Cza", wielu S>ię.gnr:ło po 11i.ą, by za·spo­
lw•iĆ swo(ją cieika1tvość i dowi·edzieć g.i.ę czegoś o sly.11,ny.m 
w świ.cde uczonym. Saima Z'(J·Ś „.Te,~·ień średniowiecza" 
jest w równym swipni•u d.zii,ełe·m uc.zonego, co Q;rl)J'Sty. 
Huizinga. PO>S•i<1'da. cl.air pla,stycznego opi.su, pod jego pió- i• 
rem o.żywwJą od./.e.gle spr<1:wy i tvydairze;nia. Aie io jesz­

f cze u.ie u.·szy1s trl"o. Huii.<inga, pisząc o histoirii, odwołuje 
się weiąż do tewa.tnie.jszo.śoi, pa.fJ;·z y na foiislor.ię_ z pozycji 
twiaiclonwśd c:;;/,owieJw wspó/.c.ze'<>·nego. 

K 
ieidy lli/llc.mwcy zajęli JI.olaurdię, Hll!i<z;i:rvga. Liiczył ł 

bU.5'k-O /.a111' sie·d.ci1nd.ri.esi.ą.t. Nie os.xzę.dzono go. Zo- ! 
stal w.vięty do obozu za./d.a>Cl11ri1ków. Wlaś11ie wtedy, 

w ooo.zie na.pi·sa t swój słynny c.sej „.Ta.Je hiS'toria s.taje 
się tera.tni.:ijszo.:icią", wci.elony na1slęp11 ie do książki „ W 
kręgu histo·hi". Wyg/a.suit równ·id dla prze,by·wajq,cych ł 
wraz z n>m wspól.rnkla<Lnilr,ów odc:zy•ly, nie dopu.szczając, ~ 
by u.padali ·1w du.chu. W e,geju powyższy•m znajduje się " 
tQlkie m. in. sfo.1·mu/.owa,11ie: „WczoraJszy <kień mojego ł 
żyda mogę odcz.iiwać ja,/oo histodę, a La1ta mojego et.zie- ~ 
ci?'isl:wa ja•/w le·<ażn,iejs.zość". 

l)i;a Ifoi.zi111gi htstoria je•s·t w•ięc 111(]Jlel"ią żywą, żród- ~~ 
Iem nigdy 11„ioe, lV'!J'Cze·rpamym, s•J.l.q, wspomag(1jq,cą naszą f 
teira.źniej.s.W·ŚĆ. Więcej: si.tą ujaq·.zmi.w}cpcą pmce.sy te,raż­
niejs.zo~d. Ota dla.czego /.u.d..zrie rozry1wa·li „Je<Siiień śrerl-

cowniltowi wlasnernu pod wa­
runkiem, że Jączna ich wartość 

nie pi;zeln-oczy w ciągu roku 
jego trzymiesięcznego wyna­
grodzenia lub zł. 7.000. lvloże 
je także ziecić osobie spoz.: 
personelu wlasnego z tym, :le 
lączna wartość tych prac zl.e­
oonych jednemu wykonawcy 
11:e może przekroczyć w ciągu 

roku zł. 10.000 (ograniczenia 
te nie dotyczą wynag.rodz"!ń 
za prace wyla·dunl;:,owe i zała­
dunlrnwe). Jeżeli zachcdzi. po­
trzeba przekrcczenia tych gra­
n.ie - wymaga.na jest każdo­
razowo zgoda jednostki nad­
rzędne.i. Ważne }est, aby pa­
miętać, ż,e pracownikom włas­
nym nie wolno pow:erzać wy 
kona.ni.a uslug, jeżeli micszczq 
się one w ra.mach obowiąz­

ków pracownjków tej jednu­
stki. 

Jednostki pail.stwowe i spo- J 

łeczne mogą zlecać praoe wlas 
nym pracow111ikcm, jeż,e!i n :e 
należą one do ich no.rmalnych 
obowiązków służbowych i bz­
dą wykonane poza godz~n.arn: 
służbowymi, innym zaś o.so­
bom - b.ez ograniczeń. 

Pamiętać należy o ważnym 
zastrzeżeniu: udz'elenie zleoe­
nia pracownikowi j.ednostki 
nadrzędnej rno,że nastąpić je­
dynie za pisemnym zezw;il,~ 
niem ki>erO'Wnika tej jednostki, 
zaś pracown:cy j·ednoslki zlc­
caj.o,cej pracę nie mogą przyj­
mować do wykonania całej 
lub części powiierzonej pracy 
zleconej. Dotyczy to zarów­
no przedsiębwrstw jak jedf!Q 

"'OINo~ • na prrłkach księgarsklcli 

Wanda Falkowska - W IMIE­
NIU PRAWA - Wyd. Lódzkie 
- zł 26. 

Zbiór report.a.ży 
znanej z ,.Przekroju" 
i życia" publicystki 
śniejszych procesów 
lat w Polsce. 

sądC·WYCll 
i „Prawa 
z najglo­
O·statnkh 

(Dokończenie ze str. 1) 

Strajk marcowy zc&tal pro­
kla.mowa1ny wspólnie przez 
związ.e'k kla.wwy wlók.nia1rzy, 
gdz,ie w.s1pólpracowa'1i ze s,obą 
ko·mu1n,i.ś ci i l·ewka .Sl()lcjahS'ty­
cZJna -0,ratz pr-z,2z zw:ią.z.ek „P11.~a­
ca" i z"i:.~wk cha.deck.i (cihirze­
śdjat1,~;ka detmokra.cja.). P•rze­
bi€g s111r:ajk.u by.[ burzHwy, pe­
łen wieców robo·Lni•czyd1 i in­
terwen{:ji policji. Us.tę.phwość 
ws,pó~pra·~ujących ze Ziwiąz­
ki·em klais,owym dwóch poz0<..~ta 
ł)'(:h pa,rbnerów .spc•'NOd1o'wala, 
re nie \.V~tZ)"lSJtkie żąda1n1ia sit.raj 
k.u.j ących zo.311:aly zreaJi1ZO,wane. 
E.f·eiktem stra.jku byla po·d•wyż­
k·a p!a.c od 12 do 15 p1:-ocent. 
J.cdin•ak zna.cze:nie s.trajku by-
1-0 .zin1a:::zsn1ie ~JZ.€1f'S1ze. Ta. picr~1-
!!01~a -0d 3 lat b!t.w·a l\la1s'°·wa. 
wlóklni.a.r·z;y lódJzlk:ch pozv-ol!Ja 
zmQbillzoiwa·ć .s;iJ:v- d•o d'a11s•zej 
walk.i, J~tóra p'°n.c1w1ni·e i zie 
zi:ia.czn>i•e wi.ęk.szą s'.'ią ro·zgorza 
la. jUJż. w re•ku na.s.tę.pnym. 

Odidiajmy glos j•ocnemu z 
U1Czes.bn~ków stra}ku, 

* * * 
~ł ówi St1aniS>Ja.w Cicilak: 
IYI „Bylem wt2dy cz.la.okiem 

Ko·mu1111istyaz,n.ego Z wią,z­
k.u Mlodzie-ży. Już w lu1tym, 
na zebra1111iu delegatów falbry­
czmych domagali.śmy się po,:Jiję 
cia .s<brajku. KPP chcia•la mu 
inad-ać chaTakter połiityc11my, 
uderzyć w pods.tawy formują­
cego się w Po·lsce fa&zy.zmu. 
W cza.s<ie .s1tra1j1ku do·minow•aly 
żądarna na.tury e:k.on.<J·mikZIOJej, 
bo taki cha.ra1kter nada.Ja. im 
w ięki9rocść w lromiisj t s,tt·aj:k.o~ 
we1j. 

D\a,beigo Joomu1niśc•i UJtv.l>Q•rzyli 
drugą, nielegalną komiis-ję, któ 
ra dążyfa do pr>zek.s1Ztalomia 
stira.jku włókniany w poilii•ty1cz 
ny st.rnj'k gen.erał.ny. 
Pamiętam bUJI"zliwy wiec na· 

•Wodnym Ryinku z ud1ziałem 
komu1rni,g,tyiczn,e•go posla Ad-0Ha 
Wa.r&ki~go. Przybyło nań ]J()­
nad 8 tysięcy robot•n.~ków, a.le 
polic:j.a zepchnęła na.9 w bocz­
ne uli,ce, na sa.m pJ.a•c przedl()­
.s<tało się tyilko ze 2 tyts.i.ące. 
Tu znów za1ata1k·01W1a1la ]J()l·kja. 
Wairski Jednak nie prrerwa.1 

11J.owi.eic.za''. ..._...,,...,."""".....,.....,~ ........................ ....,....,. ..... "'"'"""'""'"'""""""'~ 
Czyta)ą<: roz1vaż11wia hi1sioryczne If.u,izilng·i nie prze- za1ticza. 111/'fo•r: (IO•niif:wę za IQlf11.vym! ł pl1J1tlcź,mi rozrywk.a.-

.sta.jemy być przy1w•mrui drvim dz;,s,ie.jszemu. Ale Jo·ha..n mi, poszuldwa•nie tzw. sHn.y-ch wrażeń i emocji, zanni/.o-
Huizi-nga. .zajmowail się 1hie ty/>ko przeszlości.ą. 0W'5zem wan,ie do wsz-€'.':ki>ch masowych obchodów. Dalej: schle-
- żywo obcho.d?:ily go problemy życia wspólcze.snego. biwnie mil.ości wła..sne<j i br11.Jc poczucia humoru. 
W r. 193:i wyglos<it w Bruksel-i odczyt, k„tóry, 1W.1S.tępn.ie Zdzfrze•11ie, kit&rego Huiai'nga ta•k si11 obawiał, d<Jszlo 
- rozwinięty i ro:zsze·rzoin y dlo po.Jwź nych ro.z mia.rów - do szay.tu w m!hsde wojny i o•kupwcji. Dot-knęl.o o.JW 
uka.za~ Mę w ksiq.żce pt. „W c.ienbu jutra". Pod.ty.tul za.ś i sa,rnego a,utora. Zwobnio1n11 z obozu d:!a za•kladnvków, 
brzmi: ,.Dia.g,noza kuliura•lnych niedomogów naiszego cza- zmaTl 1 lwtego 1945 r„ 1lA.e ooc.z.eolw.wszy zaJwńczeinia. 
su". Wa1rto . dodać, że Huizi.ngę głównie i przede wszy st- wojny. ale peiwny już przeigra.ne.j hitleryzmu. 
kim zajn;.owaly nie prol>le·my hi,5'1.ori·i paii.Mw i us·tro- Huizinga. byl wspa.ni-0.1.ym umysłem, jednoczył on 
iów, lec,z hbslol"i.a lwUitr, ich pc;wiqZMl•ia. i za,/eżnofoi. w .W<b:i,e tak rzQlcilkie przymi.Olty, ja;k ścisiość 
Pmnięt(}Jjrny, że je.~t to rir>/c 1935. Prze'd dwoma. lały i grun.towno~ć nauJwwca. z po!o.f.erm i fantazją 
liittl-er do~ze.dl do wca.d,zy w Nieimczeicli. artysty. W r. 1927, po pod<róży d.o Am.eiryik:i, wy,dal książ-

ksi·L!=ce HnLzingi „W cie1viu jut.ra'', mamy ki!Lka. kę „Amerbca. a it Live•s a1n.d Thi:nlos", w kitórej odda•w-
IT~ ka:pil(IJ/nych roz·d.zi.a./ów, m. in. 1-0.zdzial pośw•ię- sz.y cywi.li,oo•Ci•i należny jej lho/,d, glówrvy ?U1ds1k poi.ożył 
JIY COl11J mitowi ra•sy, Z którym al!l.lOr ro.z.pra.wil się, je<d11.a1lc na n•ie·/Je:z,pie,~zeń:,'t·wa. te•j cywi.foz<l,cji . Są nim.i, 

w .~posób ni.e·d.wuznaczny oraz roz·d.zia·l pt. „Pue-rHi.smus", we<dl.e niego. powszeelrne zja,wi·s.lw. coraz siln:iejs~go wy-
Za•st11gujący na biias,zą u.wa.gę. P11.erili,;:me1n 1w1zywa. Hui- pieramia osobo•woś·ci l11dz·kiej prze1z zbi·orowość, wypie-
zinga ta.ką poJtawę poswze.gól:ny.ch liimzi, środowi-s-k czy ra•nie imKl.ywi.dua·lnośd ;0rze:z femome.ny życia. ma•so·wego. 
11a.w-e.t całych spo•leoczności, która po•woduje, że dorośli Maże i tu również leży jed:n.a z przyczy.n wytworzenia. 
zaczynają postęp01wać ja'1c po·d·rostkoiwie i za.m,ia1s.t wyclw- się w i.rvte·Lek.tuaU•&t.ach awe<ryk.a.iis·k:iA:h ·,„kompwksu Eu.-

l 
wywać ml.o-dych na. dr>jr.zaly.ch ltidzi. sa•mi pr.ze'j11rnją ropy", za.zdroś.ci &la - mirno wszystloo - równowagi 
Postawy i zachowa.Ma mla.dzie·licze, 11/.ic:z·ni./ww•s•kie, wre- między potrze<bam·i jednos·tlci a ko·nil1'czności.a1mi zbun·o-
$zcie - clwliga1islci.e. Hni.zinga uwa:ża (a 11wagi te roz- WO·Ści, ja](,ą umiała zaic/wwać n-a•sza sla,ra, poczciwa 
1vinql glębie•j w „Homo ludens"), że cywi•Urnicję naszą Europa. 

,.....,:~:;:z·lcteryzu)ą obja1wy ;,n..fmn,fy/i,wcji. Do objawów tych Czyta•jci.e dl.ziela Hu.lzi1rugi! 

-.,_~~~----~~----~:-------------..111i-.•-,..:.oio~ ,.., --~~~.'."!"'----:!ll!o 

prrem.ówiooia. Prz.ema.w.iia jąc, 
ruszył uli-ca.mi, a my za nim. 
Wciąż doląc.zaai no·W'i towa.rzy-
sze. Tak dotarliśmy a.ż. do 
Dwocca Fahrycznego. Po.s.eł 
b yt otoczony tajn.iiakami i po­
licją. a.Je nk mu n.ie JJ1J0glri 
zrobić. Byl to taki ni.eico<l1Zi.e111.­
n y „wędrują.cy wiec". 

WspomLnam bUJrzl:iiwe walk·i 
z lami.sitrajkami, na przykład 
u Geyer-a. Myśmy pi,lnO•>Nl!łłi 
głównego ~jścia d·o fabryk•i, 
gdy tyrnczaiS>em sit.ra•żacy zaczęli 
prze,rzucać ludzi przerz; plot od 
strnny W'Ókzaai.skiej. To•wał·zy­
soe z trzech nagzych kornór>ek 
rnlodzieżowych, któr•e mieliśmy 
w fabry>ce. przedo&tałt się na 
tere1n zakJa.du, wyparli la.mi­
stra~jków i zlilkwidowali „prze­
rzu1t". Pcdobnie byLo u Po­
zn.aM.kiegio i w dJn,ny{!h faib.ry­
kacłl". 

* * * 
Oto tylko ]ed<Tia z zaJO,otowa-

n;inch proez n.a& kiłkuona1Stu 
wyipowiecla.i U1Czesitruiik.ów 

strajku. Swoi1m.i wsipomnie.n.ia­
nu dizieH!i się także: ErniQ 
Słam.a, Fra.nciiEizek Kubiak, Bo­
le.s.taw Pawła.\{, Lu1dwi'k Skrzy· 
d1eoki, Bo·l€~!1a1w Tobolski , Ma?: 

Wypowiedzi UiCre&bruików 
strajku s•krzę'tnie rwtowat 
przediS,tawiciel Zakładu Histo­
rii Pa.rth KC PZPR - Lucjan 
Kiies,z.czyń.Siki, n.a ukowiec, któ­
ry za•jmuje .Slię historią walk 
rewolucyjnych klasy robotni­
czej w okresie dwUJdJz.:.ootole­
cia. Zehra,ni wiy.s.luchali rów­
mez refera;tu L. Kiesziczyń­
skrlego na temat &taonu badań 
nad ma.rcowym strajki.em poiw­
sz,echn Y'ffi. 
Było to kolej1ne z cyklu spot 

kań z uoczesbn.iikami waQk re­
W>0luocyjnych, orga•ntzow.any>eh 
re.gUJ!aTnie w K{)[Ilitecie Lódz­
kim parti•i. Myśl Oll"gani1ZO'W0.~ 
n.ia tego rodza,j u .spotkań :ziro-o 
dJ<cila się z pieczolowi.to&ci wo­
bec tradycji walk lód12:kiej kla­
sy robotniczej, z macunku dJa. 
ludzi, którizy byli OOha~e.rami 
tych walk. (bz) 

1

1 
Nasz Telef on UsTugowY\ 

I M•R•L1 
CZYNNY CODZIENNIE 

PROCZ SOBOT 
W GODZINACH 111-12 

NAGRODA A R.ENTA 

A. B.: O.i:y rencistka pra­
l'u.iąca na pół etatu może 
otrzymać nagrodę piemęz­

ną? U nas w zakladzi,e ren­
cist.ów zawsze pomija sił} 
przy na.grodach, tłumacząc 
I im, że przez to utraciliby 
r·e ntę. 

j RED.: Tlumczenie takie 
świadczy o nieznajornosC1 
przepisów. Jednorazowa na­
groda pieniężna nie powo-
du je bowiem zawieszenia 

i.renty. (a) 

I NIŹAC I SZCZEP AC 

I BR. W.: O.cy istnlej·e w 
I ję-z;~'l'u poosk·im słowo nizać, 
rn.a<11Lzywać etrm szcze.pać? 
i W ja.kim 7Jlla.cizeniu są orne 
używane? 

RED.: Slowo „nizać" znaj­
' duje się w slowniJrnch ję­
.zytka polskiego, a1le z a:Q.no­
Aacją, że pochodzi ono z jęz. 
jbialoruskie,go. Oznac7.a -
, nawlekać coś na sznurek, na 
nitk<:, d1·ut i1qp. W przencś­
ni - 'wią7,ać, sn•uć, groma­
dzić, łączyć, sku,piać (np. 
myśli, · wnioski). Czasownik 

W-O. 

„szcze,pać" oznacza .;_ łupać 
na szczepy (SZCZfliPY) d.rze­

(h) I 
I 

NliEBLESKIE KQSZULE I 
SLOMKOWSKI: w szko-1 

lach średnich o·bDwią"!lujel 
obecnie n111!nenie mundur­
ków i nlebieskicll k·OO-hul.I 
Niestety, w skłe·pacl1 ~ re-J 
guły brak j<'St k4}szul o nu­
mera,c:ji 34, 35 i 36. '.'liiektóre1 matki rll>dlzą so.bie w ten, 
s(>(}sób, że fwbują kosZ'Ule 
białe, aJe nie rcr.związ.uje to \ 
prohlemu. Oz.y handel nie 
mógł w -Odpowiednim <na-1 
sie zwrócić się d1> prze.my- , 
słu o zwięksrell!ie Pd"Odukcji1 

niebie&k.ich kosziul? I 
RED.: Wed1ug wyjaśnienia! ' 

łódz!kiego Kuratorium.' sziko-1 
ły nie otrzymail.y zadne.go l 
za,rzą<l ze•nia w sprruwie oOO.:. 
wiąz1kowego noszenia p.rzez· 
uczniów mundurków i n.ie-I 
'bie...<lkich ko..<;z,ul. Młodzież 
szikolną obowiązuje tyllko1 

n<>~enie tarcz, mu:ndll!fiki .są 
jedynie polecane. Swoją 
drogą, je.żeli kosruJe nie-

1
' 

bie.sikie jako praktyczniejsze, 
cieszą się większym iPCliPY­
tem, ło handel powinien j 
żą.ctać od przemysłu zwię>k- , 
szenia ich produikcji, 

' (h) 
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' W XX rocznicę! 

publicznej 
egzekucji 

Łódzkie ciepłownictwo na rozdrożach 

Gdzie kucharek "'~~~~~:~ I 
100 

zgierzan 
M iejski KO!Illibe~ Frontu 

Jedności Narodu i 
Związku Bojownik>liw 

11 Wolnooć i Demokraeje 
(Oddział w Zgierzu) organlzu 
ją, 18 bm. obchody XX 

1 rocznicy publicznej egze-
1 kucji zamordowanych stu 

zgierzan przez barbarzyń­
ców hitlerowskich w ' dniu 
20 marca 1942 r. 

A oto program uroczy­
stości. O godz. 9.15 zbiór­
ka na dziedzińcu Gimna­
zjum i Liceum im. s. Sta­
s:1.ica w Zgierzu, Plac Kiliń 
skicgo 8; godz. 9.30 wy­
marsz n.a Plac 100 Poleg­
łych, o godz. 10 wiec, na­
stępnie składanie wieńców 

1 m·az o 11.30 otwarcie wy­
' stawy dokumentów zbrodni 

hitlerowskich w Domu Kul­
tury ttl. 17 Stycznia nr 11. 

Od 19 bm. 

Szczepienia 
przeciwko Heine-Medina 

W okresie od dnia 19 d·O 31 
marca br. prowadzone będą na 
terenie naszego miasta ob-Owią­
zujące Ezcze1>ienla ocllroune prze 
ciw ch<>robie Heine-Medina (me 
todą doustną, szczepionką zawie 
rającą I typ wirusa). 

W poprzedn1m artykule z tego cyklu wskazywaliśmy 
na. koniecm.ość podwyżsrenla norm grzejnych i właści­
wego ich Interpretowania - Jako ustalających mialiimum 
temperatury, a nie jeJ o,ptymaJ.ny poziom oira.z z dru­
giej strO'Ily - na konieczność polożenia kresu samo­
wolnemu „poprawianiu" tzw. krzyżowa.nfo t»"Zez nie­
których }()ka,too·ów. Tym razem pragniemy się zająć 
innym problemem l6dJ21kiego ciepłowni-ot.wa.: bez;pańslk.oś-
cią wewnllttr1J0'5iedilowe~ siec.i c.o. · 

Z 
każdym rodtie.m cocaz 
więceJ b!Qków miesz-
kalnych zostaje przelą-

eronych z kat.łowni loka.!nych 
na sieć c1eplowniez.ą tzw. 
magk<itralną, za pośrednictwem 
której gorąca woda z EC-I 1 

Il rozprowadzana Jest na po­
srezególne osiedla i ogrzewa 
mi.enka.nia. I w tyrrn roku 
przełączono JUŻ, bądź zosta­
nie przełączonych do 1 paź­
dziernilka caly szereg os1ed.ll 
na północy miasta. 

Co jed.na1k wygrywają na 
tym !odziame? Otóż to: jaP; 
do tej pory, w najilep.szym 
wypa·dlku - niewiele. I jest 
sporo zaw1edzionych spooród 
iyC'h, którzy p!"Zy ogrnewainiu 
z k<Ytłowni lOlk.ailn.y·ch mieli 
teffii!)eraturę w mie.si2lkani\l 
znacznie niższą od wszelkich 
dQPUSzczaJ.nych norm. Liczyli 
OOWiem, że po ;prze!ączeni'U 
- ja.k:by po machnięciu różdż­
ką cza.ro<l.z:i·ej.ską - tempera­
tura wzro.śnie„. 

Skutki 
braku gospodarza 

T
o mo:ż.e wygląda n.a po­
zór paradoksa~nie, ale 
przyczyna niedogrzania 

części mieszikań tlk.wi w bra­
ku gosipodall'za sieci c.o. Prze­
praszamy: go"1P{)darzy Jest 
formalnie co najmnjej dwóch 

Zaklad Sieci Ciep1nej, któ­
ry przesyła siecią magi.sttra~­
ną gorącą wodę .z EC do sie­
ci wewnąt.rzoo:ied!Qowej i za 
sprawność tych maigistrali 
odpowiada, <J>mz MZBIV1, któ-

rówruez DBOR, będący in­
wedlto.rem budownictwa miesz 
ka.nio.wego. Tymczasem oka­
zuje się, że niikt nie jest w 
stanie spowodować, by prze­
robiono wadliwą i.nstalacj~ 
cie.plowmczą w o.sie<llach. 

Najbardziej klasycznym chy 
ba przykładem jest tu histo­
ria osiedla przy ul. MokreJ. 
Wydawaloby się, że DBOR 
powinien byl we właśdwym 

czasie z,lecić biuru pro.j.e'k:to­
wemiu po.prawienie projektu 
sieci wewnątrzosiedlowej, 2Jle-

KOMUNIKATY MO 
Komenda Ruchu Drogowego 

MO m. Lodzi prosi świadków 
śmiertelnego wypadku dr-ogowe 
go, mają.ceg-o 1 miejsce w dniu 
8. II. 62 r. ok-olo godz. 18.30 przy 
zbiegu ul. Klllńskieg-o i MIJi<>­
n<>wej o zgJ.oszenie się d·o Ito­
mendy Ruchu Drog. m. L<>dzi, 
mieszczącej sir, przy ul. Wl. 
Bytomskiej 60, pokój nr 19, w 
godz. od 8 d•o 16 względnie o 
powiadomienie telefoniczne nr 
546-40, celem zl<YM>nla wyjaśnień. 

* :[. * Komenda Dzielnioowa MO 
Lódż-Baluty jest w posiadaniu 
kapelu,sza koloru brązowego fir 
my ZWF „Skoczów", okula­
rów w grubej oprawie kol. brą­
zowego <>raz 2 kluczy. 

W związku z tym wlaśclciel 
w. wym. pn;Cdmlotów proszony 
jest o zgłoszenie się do KD MO 
Lódź-Baluty, ul. Ciesielska 27, 

1 
pokó.I nr 49 w godzlnach od 8 
do 13 celem odbioru oraz zło­
żenia wyjaśnień. 

' 

do.piln01WaĆ, by wady ilnstala- ł 
cji zoota1y przez wykonawcę ł 
zliikwidmva1ne (a ponoć w,._ ~ 

starczyło:by zainstalować do- ~ 
datkową pompę). Zamia.sit 
zrobić to we wła,ściwym cza- A 

sie - w końcu zdecydowano V 

się zainSl!alować w mie.s,?;ka- ł 
niach piece, jaiko dodatkowe ' 
źródlo ciepła. ~ 

W poszukiwaniu 
odpowiedzialnego 

B
Y było możliwe doprowa­
dzenie calej .siec1 Cl·e­
płowniczej do naileżyte-

' ' ' ' 

! 
ł 

g.o sta.nu i dzt-ęk.i te.mu l~.p­

sze, bardzteJ sprawiedl!we, 
rownoffilerne ogrzanie miesz­
kań - łódzkie c1epl-owructwo 
musi mieć jednego gospoda­
rza. I to Jaik na1szybc1ej. Mo­
że mm hyć tylko pr.-zed&ę­
bio.rstwo wyspecjalizowane, 
więc Za1kład S1ec1 Cieplnej. 

Na te.n temat istnieje JUŻ 
pe1na zr: ·dno.ść po.glą<lów 
Prez. RN m. Łodz\, MiniSlte.r­
Sitwa Górnictwa i Ene1·geitylki 
-OTaz Ministerstwa Go.sioodar:ki 
Komunalnej. Zwlo1ka 'wynika 
j€dynie z braku około 100 e­
tatów potrzebnych dJa zabez­
pi·eczenia obslu,gi i konserwa­
cji 33 kim sieci wewnątrzosie­
dlowych. Odnośne mi.nister­
s.twa wystąpiły już jedna:k w 
tej sprawie do Komlsji Pla­
nowania przy Radzie Mini­
strów i mnźina mieć nadz~­

j·ę, że ta trudno•ść zostanie 
usunięta. 

Czy pani może bryć ekspedientk'ą? 

Oby tyiliko na!itąipiło to jaik 
najszy1bcicj. W jprzeci1wnym 
bowi•em wypadku może za­
istnieć 15 pa?.dziernika sytua­
cj.a, że znów - w sezonie 
ogrzewniczym p<.'llWtórzy się ta 
sama historia ze zlyim etainem 
sieci ciepl-owni{!zej i nie bę­

dzi·e odpowiedzialnego za na­
leżyt.e ogrzarnie domów ło­
dzian. 

JERZY GRĘHOWSKI 

W MHD - Obuwie rozpo­
częła s·ię batalia o 
jGJ/c najleps,zą obsłu-

gę klientów. M. in. przepro­
wa,d.za .się obecnie tzw. we­
ryfi.ka•C"ję pl'acoW'Tlri·kói~. po-

i cząwszy od biur dy.reilcc.ii, a 
skończywszy na ekspediequt­
kach. Komisja rozmawia z 

ł loażdym prll!co~vnilci-em osob-
1w i wnioskuje - biorąc 

równteż pod uwagę M·tuch­
cza:sową opi.nię o pracO>Wni­
ku - o dalsze·; pr.zyda.t.riości 
do zawodu. W rozmov.1ach 
twkich są pracown41lwm wy­
su.wame za.le>oemia odno·śn1ie 
ew.e-n,tua.lnych uzupełnień 
k11>a•lifHrocji, wykszba.kenirt 
Up. 

Dotycl11cznis przeprmnadzo• 
no już taikie rormo1.11y z 
no11a.d 100 pracowni·kami. Do 
końca. nwrca zwervfi1kowa-
1111ch zostani<' pozo'8'tabt{'h 
l'iO pmc0<wników. (Wit) 
N•. 7d1ęclu: <'lvt· MHD Obuwie 
W. ,Jakubowsl<i wraz z czto.n­

""....,..._....,.""..., .......... ~ .............. 

kami komisji weryfikacyjnej , 
rozmawia z Wladyslawą Ra­
dek, kler. sklepu MHD nr 89. 

Foto: L. Olejniczak 
-<>-

Motorniczy 
,,na medal'' 

1 S marca o godz. 7.30 z przy 
stanku na ul. Zachodniej 

przy skrzy:!Jowaniu z Lutomter 
ską nadjeżdża atttobus z Zu­
bardzi1t. Ludzie pc:dzą biegiem 
do tramwaju. Co młodsi usllu 
ją wslrnkiwac w biegu. 

Motorniczy, mimo że uje­
chał już kilkadziesiąt metrów, 
itatrzyrnttje tramw2.j. Ludzie 
SP<>kojnie wsiadają. Z pewnoś 
clą zdążyli du pre cy na czas. 

„Na medal" - taki motorni­
czy. (Wit) 

-~ 

,,OLl/v\PIAu 
dla panów 

D zlanlna zcto~ywa świat, a 

Szczepien!am. tym po<Hegają te 
wszystkie dzieci w wieku od 6 
miesięcy do 7 ro.ku życla włącz 
nie (re>eznlki 1955 do 19fi2), któ­
re wstały już dwulrrotnie za­
szczepione przeci·w choirobte 
Heine-Medina meto.da, podskór­
ną, a nie zosta~y w latach u­
biegłych z różnyeh po·wodów 
.zaszczepione metodą dc·ustną 
szczepionką 7...awlerającą I ty·p 
wirusa oraz dzieci w wieku 
szkolnym (od 7 do 14 lat wlącz 
nie) niezależnie, czy byly swre­
pione metodą podskórną, czy 
też nie. 

ry jei811: wlaścicie1lem sieci 
wewnątrzo.Slie>d1lowej i we-
wnętrznej w bu<lyn1kach - d-0 
ika.\oryferów włącznie. W rze­
czywi.s1to!sc.i jednak MZBM 
jest często gospodarzem sie­
ci Jl tyLko tcoretyeznie. 

Sladami soraw interwencyinvch 
n,;iwet„. męzczyzn. Lódz­

ka „Oli1npi.a 11 chcąc przy p udo 
bać się brzydkiej polow!e ro­
du ludzkiego wyprodukowala 
(na razie we w·zc.r cownl) ma­
rynarlcę męską z dzianiny. 

Szctepknia dzieci w Widm od 
t! mfesh;cy \lo 7 r-oku życia bę­
dą przeprowadzane we wszyst­
kich poradniach D, żłobkach 
oraz domach w...alego dziecka. 

Dzieci w wieku szk·olnym br,­
dą szczepione w szkotach, do 
których uczęszczają. 

Państwowa 1nspekcja Sanita·r 
na dla m. Lodzi apeluje do ro 
dziców by nie lekcewa~yli tej 
.akcji i przyprowadza.Jl swoje 
dzieci podlegające S'LC'Zepi<:mi.u 
do poradni, prnestrregając ter­
minów podanych w wezwaniach. 

&odzice (opiekunowie) winni 
niedopęłnienla obowiązku pod­
dania dzieci wyżej wymienio­
nym szczepieniom - na .zasa­
dt!e art. 22 ustawy z dnia 22. II. 
1935 r. podlegają karze grzyw­
ny do 4.500 zł. 

W re.zultacle sieć we~nątrz­
osiei;!JloWa · znajduje E.ię za-
71WYczaj w fatalnym &tanie. 
Nielkióre ooie<lla, jak np. 
Skrzywana. w o.góle nie mają 
konse.rwa1ora. A na dodatek 
.2lnaczina część insta·lacji we­
wną.trz0siedlowej w nowym 
budownictwie nie zo.srtala do­
tąd przejęta przez MZBM z 
r!j'k budO'V\rniczych wy\ko­
nano ją bowiem wadliwie 1 
nie usumęto usterek Sieć ta, 
w pełnym znaczeni'l.1 tego sło­
wa - pozost.aje be21pań.ska. 

Dziwna to .sprawa tak 
jaikby :Lsitnia,ló „pań5two w 
;państwie" . MZBM są a·gen­
dami wlad?.y terenowej, a 
te}ż,e wla.dzy podil.ega przecież 

Brawo, Szkoła nr 113 

Ponad 42 tony makulatury 
zebrała w I półroczu 

Uczniowie z 95 lódZJklch 
Gzikół regularnie do.starczają 
zebraną przez si.ieb1e makula­
turę SpóJdzielni „Zbieracz". 
W ciągu 6 miesięcy zebrali 
oni 42,5 tony ma.kula.tury. 

Nie od rzeczy będzte przy 
tym dodać, że w nie!kiórych 
szkołach 011ganiz-0wane .są do­
datkC1We '2ibiól1ki, a pi.eniąd.ze 
uzyskane za makulaturę ucz­
niOWie prz,ekazru,ją na Spo­
łeczny Fundusz BUJdowy Szikól 
TysiąC'Lecia. 

I ta:k np. w ~utyiin z inicja­
tywy uczniów SzkO!y Podsla­
w<>wej nr 113 przy ul. Sa.n<><:­
kięj 40 - urządzono wśród 
młodzieży szikolnej dodaiikową 

• W dniach 17 t 18 marca o 
godz, 19.30 wystawJ.ona zostanie 
na scenie Tea.tru żydowskiego 
premiera sztuki Samuela Halki­
na. pt. „Bar Itochba". 

• MDit Im. L. waryliskieg•o 
(u1. Przędzalniana 68) organizu­
je w s-oboty i niedziele (}d godz. 
17-22 wlecz<>rki taneczne - bez 
alkołlolowe. W programie: kon­
kursy i zabawy. 

W najbliższą niedzielę, 18 
bm. · o godz. 11 w sali MDK (Mo 
nlnszkl 4a) „spotykamy si<: z 
pl.o!W!nką". Jerzy Sidorowicz przy 
ak-ompanlamettcio czealawa. l\U­
jew!lkiego będzie uczyć plooon­
kl Ryszarda Slelicldego do slów 
Juliusza Głowa.eklogo „zaułek 
snów"„ 

Tej Samej pio~enkl bedzlcmy 

młodziei szkól łódzkich 
zbiónkę ma:kulatury. Zebrano 
735 ikg. Zamia.5-t kwia~ów 
na =ieniny kierownicZ'kl 
szkoły p. Heleny Paszilww­
skJ.ej uczniowie przekazali o­
trzymane za makulaturę pie­
niądze (601 zl) na fundusz 
S,poleczny Budowy Szkól Ty­
siąolecia. SZikola ta - ja1k do­
wia&ujerny się w Spółdzielni 
„Zl:riera•cz." - na.leży do p>rzo­
dujący~h łódZJkich szkół w 
l!lbió.r-ce ma.kula~ury. (kr) 

* ~ * 
XI LO im. M. Kajki w Lo-

dzi w.płacilło w II pólroczu 
1.025 zl .ze 21biór.ki makuJału.ry 
na Uczniowski Komiltet Budo­
wy S?Jkól ·Tysia,cleci.a. 

w kilku zaanzach 
6 ·---

się uczyć w Klubie ZMS przy 
Zakładach „Boruta" w Zgierzu 
o godz. 13.30. 

• w Klubie MPiK „Ruch" 
(Piotrlcowska 86) ' dziś o godz. 
19.15 -0dczyt pt. „Berlin za.cho­
dni a pokój". 

ItOWALSKA: Po wyjeździe 
głównego lokatora, .su,blókatoo: 
powinien zloZyc wniosek o przy 
dzl.al mi<"5Zk.anla. O sza,nsach na 
otrzymanie przydziału - trudno 
nam coś powiedzleć, g<lyż nie 
znamy bliższ.yc'i szczegółów. 

ii DZlENNlK LODZkl nr 66 -(4758) 

Papierki krążą, 
DOM SIĘ WALI 
a biurokracia 

' , . . triumfy sw1ęc1 

21 
września 1900 roku p. 

Irena Klukiew:cz plsala 
w liście do reda.kej,; 

„W ubiegłym roku obiecano 
nam wyremontowanie obskur­
nego drewniaka przy ul. Za­
kątnej 62. Niestety, Picniąd7,e 

vrzeznaczone na nasz dom 
wydano na remont <>ficyn. A 
drewniak jest naprawdę w sta 
nie godnym pożałowania. Zi­
mą, wiatr hula po poko,iu. 
Drzwi wiszą na gwoździach, 
sufit spróchniały i zalany wo­
dą. Po prostu żyć się me 
chce". 

12 października 1960 r. na 
skutek nasz,ej interwencji ki2-
rowni.k Wydz. Gosp. Kom. i 
l'vlieszk. przy Prez. DR.N Po­
lesie Z. Nowakowski prnesyla 
do redakcji odpis pisma skie 
rowanego do MZBM Lódź-Po­
lesie, w którym czytamy m. 
Jn. „ponieważ w wykazach 
it0mów drewnla.nych przezna­
cż·onych do rozbilirki, dom 
przy ul. Zakąl,nej 62 nie figu­
ruje - tutejszy wydział pro­
si o niezwłoczne sprawdzenie 
stanu technicznego tego budy11 

ku i wykonan'le niezbędnych 

robót zabezPJecza,Jących". 

* * 
8 listopada 1960 r. MZBM 

Polesie zawiadamia 
Wydz. Gosp. Kom. !. 

Mieszk. DRN Polesie, że bu­
dynek nie nadaje się do re­
montu kapitalnego i zgłasza 
wniosek o zakwalifikowanie 
domu do rozbiórki. 

* * 
27 grudnia 1900 r. Wyd7.. 

Arch. i Nad'z. Bud. Prez. DRN 
Polesie pośtanawia w naj­
bliższej przysztcrki dom ro­
zebrn.ć. W p'śmie skierowa­
nym pr.ziez dzlelnicow.eg.o ar·­
chitekta H. Bogdai11&kbego do 
nasziej czytelniczki p. I. Klu­
kiewlcz czytamy: „W związkn 
z powyższym w lO!<alu mlesz• 
kalnym obyWai.elki naldy 
przeprowadzi/' 1·enumt zabez­
pieezają,cy, którym powinna I 
zająć się ac1m'1nisiracja domów 
mieszkalnych ~ZBM Polesie", 

* ·*· „ 

21 lutego 1962 r. w liście 
do redakcji p. I. Kluk;e 
wicz ptsze z rozgorycze 

niem: „Dzięki Twoim inter­
wencjom Wydz. Arch. i Nadz. 
Budowlanego przy Prez. DRN 
Polesie zajął się naszym do­
mem. Przychodziły komisje za 
komisją. Przyznawano nam ra 
c,ję, ale w ściana.eh dziury ja­
kie były tak.ie są. Na pocie­
szenie przybiio tablicę z napi­
sem „Budynek do rozbiórki„, 
a dziś otrzymałam pismo z 
Prez. DRN Lódź-P'olesie Wydz. 
Arch. i Nadz. Budowlanego, 
w którym zawiadamiają mnie, 
że ze względu na stan (ech­
niczny budynku oraz zakwali­
fikowanie go d9 rozbiórki 
w roku„. 1964, przeprowadze-

nie remontu jest w zasadzie 
nie<>płaealne. Dlaczego b4}dzic­
my zmuszeni jeszcze wegeto­
wa.ć w tak okropnych warun­
kach przez dalsze dwie zi­
my"? 
Wlmśnie dlaczego? Rozumie­

my wprawdziic, że dom prze~ 
znaczol!ly do rozbiórki nie mo· 
7;e być objęty remontem ka­
pitalnym ale czy w ciągu oko• 
Io 2 lat nie można było prze­
prowadzić prac zabezpieczają· 
cych zamiast bawić się w pi­
sanie sążnistych wyj.a.śnień, 
które niczego do tej pory m"' 
wyjaśniły? Niestety biurokr11-
cja .świ~ci .Jes:?JCZe u nas trium 
fy. 

(J. Kr.) 
Foto: L. Olejnkzak 

z Prokuratury 

Dzianina ma wzó r pep.iUii i 
jest w rozmaitych kolorac h -
szarym. Orązo\vym, be.Z.owym , 
blękitnawym 1 z!clottkawym . 
Urodę marynarkJ podkreślają 

lamówki ze ~kóry k ol orem 
zharmonizowane z barw [\ tka-~ 
niny. 

„Olimpia" zaproponuje m a ­
rynarkę handlowcom na giet­
dzie wio·sennej w Poznaniu. ł 
Jeśli handel Żarnów!. panowie ł 

S"Zewki), .a kto wie czy pierw 
ublc·rą się Już w d;:>:J a ninę la-! tern (m3rynarka jest bez pod-

nie ukaż•< się wł 
wcześniej. ł 

: 
~ 
ł 

Na „elanową wyprawę" 
samoc hodem dyrektora 

' , l ~'IHE ~l~~e~om~~!~: "' WYDAWAJ PIENU/DZY 
Z CUDZE.7 KIESZENI! ------

P
rze.prowa,d.rony w grud­
ni u ub. ro.ku re:maneint 
w ZPW vm. Waryń-

sldego W!/'ltazal bra./c 19 bel 
e<l·Miy (865 metrów, wanto·foi 
pol/1,ad 350 tu.s. zł). Po kilku 
tygodniach sprawcy kraidzieży 
zo.1'-twli ujęci„ Proktt1'a1tura Wo-
jewódzlar, prze>s!ala już 01/ot 
oskarżenia. do Sądu Woje-
w.ócl<:kiego. OslwTżeni bę.dą 

. sąd.zen-i w trybie doraźnym. 
J e.s.t i.eh s ze·ściu: Fra.ndszeik 

Potasiak (ul. Ple•szoiv9lw) 
Leswk za,gó1'sltt (Szwra 16/30) 

obCJJj pracowni<:y fizyczrnA 
ZPW Vni. W ll!ryńs•kiego, po,zo­
sta,H to pracowni-cy sąst.a.du­
ją-cego z.a,kla,du L6d.Zki.o.i 
Fahryl:t Wyr,.,,bów Gumow11ch: 
Mi.e·CZ!lslaw G1'zybowsld (Wy­
socM1>go 2.1) - ki.em.wca dy-
1·~ktl}ra, Ta•d-!"?isz S11ku//.J 
strażak przeówpożarowy, Fra.n 

ci>szeik W1'lc.zyńskt (zam. w 
Tere.:>i11ite) - doz<JToCa m:rcny i 
Julian Grzyb>owsld (.tam. w 
Tuszynie) pal!bcz lwlww!l. 
Wszyscy .t wyjąt;kiem Sy·IWl!f 
z.e,tknęli się z Kotieksem Ka.r­
nym. Za k.rtui:.ie±e. 

Ini1cjat<J1'e1m ela·nowe; im-
pretz!J jest P·otas.iaik. Razem z 
Zat;ól"s•lcim wykor.zystujqc 
przerrwę tv pracy w suclie-,1 
w.ylcończailnl ZPW, zabrali 
11tmntąd nocą 3 be•le eila·ny. 
WciągnęU j.e na daćh, a Matm­
tąd wrzucilU do stołówki 
ŁF'WG. Syiku14 i wiztzyń11~t 
ze s·towwkt prz.ein.ie·śli je do 
gar.a•;ttl, gdrle pa1'kowrrno sa­
moch6cl dyrehtCYT'a. Ki.e1·owca 
- M. Grzyltowski elamę wu­
wi6zl już pO!ui teren zak/.pvf1• 
- ~c?1łw-lśc1e BamocMdem d11-
re1kto1ra, 

Apetyt rośnie w mtarę je· 
dze,nia. Następnym rtUem 
(sw-rpień - wrzesLeń) w1.1ni.e­
sion,o 6 bel. Ą w pażdzierni· 
klt - 10! 

Ela.nę sp1·zedawaM po 300-
500 zlo•tych za kupon. KHktt 
pa·s.erów obj<:l'o osobnym a·1•· 
te.m osltarżenl.rt. Odp0w1ada~ 
będą W t1'ybie ZU:)J'kł!fm. 

Znannienn11 w tej cal-Jj hi­
Eńo·ri<i je>st faik.t, że pilnowan:e 
mienia wartości killwdzic·sie· 
ciu milionów pouJie rvmo lu­
d'!"iom j11ź karanym za kradzie· 
że. Cielkanvi-e też ja·k w śtvle~~ 
ie te} !prawy Wygląda czttJ• 
nośó tv Lóil.zkie") Fabruce Wit' 
rob6w G1tmowych, adz i-1 1de­
rmvca mógl poncolić e.obie ;.a 
w11wo:t-'11ie łupu dure•kt (}nlc1n1 

wozem I {AL) 

' I 

t 



INZYNIERA ze specjalnością tkactwa oraz in­
żyniera wykończalnika do działu eksportu, in­
żyniera wykończalnika do działu produkcji. in­
żyniera wykończalnika do działu organizacji 
i analiz, st. konstruktora z wykształceniem 
wyższym technicznym oraz absolwentów szkół 
średnich i wyższych ze znajomością tkactwa, 
przędzalnictwa i wykoi1czalnictwa na ws1ępny 
staż pracy - zatrudnią natychmia~t Zakłady 
Przemysłu Bawełnianego lm. J. Marchlewski-e­
go w Lodzi, LI. Ogrodowa 17. 1154-k 

••••••••••••••••••••••• 
W sprzedaży ukazała się 

CEBULA SUSZONA 
Samochody-motocykle 

DUŻY pokój :r, kuchnią, 
I piętro, częściowe wygo 
dy, śródmieście zamienię 
na 2 <Xlidzielne mieszka­
nj.a. Oferty „3534" Biuro 

„MOSKWICZ·łOZ" &prze- Ogłoszeń, Piotrkowska 96 
dam. Przełomowa 4 (Choj 3534 G 
ny) 3322 G MAŁZE!'1STWO - -poS<Zukuje 

DWOCH inżynierów przędzalników na stanowi­
ska technologów, inżyniera mechanika do biura 
konstrukcyjnego, inżyniera lub technika ze spe­
cja Jnością farbiarsl<o-wykoi1czałn i czą. Inżyniera 
lub technika włókiennika na stanowisko kier. 
sekcji surowców - zatrudnią natychm'ast ZPW 
im. Gwardii Ludowej w todzl, ul. W. Wróblew­
skiego nr 19. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr 
w godzinach od 7,30 do 15,30. 114 l-k 

I !m!m2m~nmm110!1!m~w!!m~u! I 
SAMOCHOD „Wairtbu.rg" pokoju sublokato·rskiego, 
sprzedam. Obr. Stalin· względnie kupi połtói wy 
gradu 52 m. 10 3s15 G lączony spod kwaterun­

w każdej postaci 
w cenie detalicznej rr,l 4 za jedną torebkę 

5 dkg w opakowaniu polietylenowym i zł 50 
za 1 kg luzem 

ku. Oferty „3540" Biuro 
SAMOCHOD osobowy - ogłoszeń Piotrkowska 96 
„BMW" sprL:edarm. Tel. 354-0 G r ·~K~l~ ~·fi"-_LE_KA_RSK_IE .--1' 

SKUPUJĄ SKLEPY 

Przedsiębiorstwo Paf1stwowe Warzywa­
Owote i Kwiaty informuje, że cebula suszona 
jest artykulem zastępującym w pełni cebulę 
świeżą, a w szczególności służyć może: 

INŻYNIERA lub technika mechanika na stano­
wisko kier. oddziału w Koluszkach przyjmJe 
zaraz Zaklad Budowy i Remontu Maszyn WZSP 
w Pabianicach, .il. S<!jmowa nr 1. Wan:nki pra­
cy i płacy do omówienia pod w/w adresem. 

ARS CHRISJIAHA 
Dr ZIOMKOWSKI specja· 

TRzy pokoje, kuchnia, lista chorób wenerycz­
wygooy, śródmieście za- nych; skórnych, 16-19. 
m;enię na mntejsize. Ofer Pjotrkowska 14 3425 G 

w Lodzi, ulica Jaracza 1 
3783-g ulica Lu.omierska 17 

ty ;,3599" Biuro Ogloszeń 
Piotrkowska 96 3399 G Dr NITECKI specjalista I 189-k 

w gospodarstwie domowym - jako przypra­
wa do zup, rosołów, sosów itp„ 
w przetwórstwie mięsnym, garmażeryjnym 
oraz żywieniu zbiorowym - przy produkcji 
pasztetów, pieczeni ll'zymskich i, wyrobów 
wędliniarskich. 

----------- chorób skórnych, wene-
CZTEROPOKO,JOWE mie rycznych 16-18, K!lif1skle MURARZY t k d · i b t 'k' 
szkarnl~ z wszelk,imi "'.Y: go 82 2944 G , yn arzy, z unow ro o 111 ow nie 
goo„m1 w m1eiseowosc1 - _ wykwalifikowanych przyjmie do pracy w każdej 

W dniu 15 marca 1962 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 58 

uzcl.r-a<wislwwej (Kowary, Dr KUDREWIC'Z specia· ilości Zielonogórskie Przedsiębiorstwo Budo­
lrnto Jeleniej Góry) za- lista chorób wenerycz· 
mienię na dwuipokojo.we nych; !Skórnych e-1-0. 14- wlane w Zielonej Górze, ul. Wyspiańskiego nr 13. 

S. t P. 

W użytkowaniu posia-Oa pełne wartości 
smakowe i odżywcze. Odbiorcy hurtowi przy 
zakupach okzymują rabat detaJi.czny. 

mi('s.zlGl1!1ie w Lod,zi. Wia 116• ullca 22 Lipca 4 Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy 
de.mość Lódź,- Wapien- Henryka n:OROŃSKA Ie- w budownictwie. GwarantuJ·emy zakwaterowa-

Stanisław Szczepański 

Cebuli suszonej żądajcie we wszystkich 
sklepach l'!ranżowY.ch WO i K PP. oraz skle­
pach s'Pożywczych MHD. 

na 14-6 3596 G karz ginekolog-polożnik, 
DUŻY po,lcój, śróctinieś- przyjmuje 17-18. Ziela- nie w hotelach robotniczych. 1186-k 

cie - oonajmc:. Komome na 16 3167 
G TECHNIKOW-fotograflków na stanowiska labo-

za rolle z góry. Oferty I I _J t · ·1 k t d · d · -
„3593" Biuro ogloszeń, ! PRACA ran ow, s usarz~- onserwa ora urzą zen zwi-
Piotrkowska oo 3593 G' gowych oraz slusarza-konserwatora urządzei1 

Wyprowadzenie drogk1' nam zwłok 
nastąpi z kaplicy cmentarza na Mani, dnia 
18 marca br., o godz. 15.30, o czym 
zawiadamiają pogrążeni w. głębokim 
smutku 

CZTERY pokoje-;-k'Uchnia, wentylacyjnych zatrudni Wytwórnia Filmów 1175-k 
slt\żbowy, wygody, roz- POMOC domowa potrzeb j Fabularnych w Łodzi, ul. Łąkowa 29. Zglosze­

•••••••••••••••••••••• 1.P ~~~~~fei~mie:;;11~,;:a~'%~ na. Referenc1e konleczn(). ,.n'a· os@blste przyjmu;e , dział personalny. 

ZONA, CORKA. SYN. WNUCZKA 
i RODZINA 

Zgłoozenia tel. 215-89 wie Al. Kościuszki 3 m. rn, II 954-t 

l-
1111 ••.OG&nsw OSZEHz.,.r··!.~"IA-. !~:~DR! .. ~OBltl:· czo.rem 3589 a podwórze 391

7 
-------=11 STARSZV pracują.,,y po• POMOC domowa na sta- 1 TECHNIKA-drogowca i techników budowlanych 

StZukuje pokoju su·bloka- 1" lub dc·ohodz!l"'a po- na stanowiska kierowników robót przyjmi~ na· 
tors.kiego w śródmieściu. trzebna. ReferencJe pozą- t I t S 'Id . 
Oferty ·„3574" Bi'lll'O Oglo dan.e. Ul. l{asztanowa 2 yc 1m1as 1 po :melnia Pracy Remontowo-Bu-
srzeń Piotrkowska 96 (<loJazd „16") godJZ. 17-19 dowlana w Łodzi. Warunki płacy do omówie-

NIERUCHOMOSCI 
MEBLE kuchenne; szaf- G '622 G · O' t 2 t · 
ki, bibliotekę, stół; kirze- ~5~ ~--- n1a . 1er y nr 94 - przyjmuje Biuro Ogłoszeń, 

Koledze Kazimierzowi DZWONKOWI, 

serdeczne wy.azy współczucia z powodu 

zgonu 
I 

2, 7<1 ha ziemi z budynk.a 
IUi w Lodzi sprzedam. Ta 
trzańsk.a 78 3590 G 

:PLAC tanio sprzedam. 
Zdrowie; Syrokomli_~-

sla, tanczan ta.ni<> sprze- 1"A. NIENKA. poozukuje P-0 POMOC domo,wa potrzeb Piotrkowska 96 94'>-t 
,... bL k t na. Narutowicza 35-5, ' · -

dam Więckowsiltiego 11 m1eszczern1a su o' a or- front I p. 3548 G 
m. 3C 3699 G skiego. Oferty „3573" Biu 

- - ----- -- ro ogloozeń P:iiotrkow- POMOC - d~Żiecka - po- GŁOWNEGO księgowego budżetowca na pełny 
eiat - zatrudni zaraz Zakład Protetyki Stoma­
tologiK:znej, Łódź, ul. Gdańska 83. Warunki 
płacy do omówienia na miejscu. 948-t 

CORECZKI - JADZI 
RADIO \,Beethoven", s.U- ska 96 3573 G trzebna. Srebrzyńska 45, 
mk1 elektryczne, częś<:i . - bl 0 0 kl II 9 3 03 G 
maszyn stola.raklch sprze- POKOJ oz: ku.chmą w blo . " ' . • m. 2 6 

składają 

dam Tel. 566-30 360s G kach, śródmieś'cie zamie- TECHNIK dentystyc°Zny, 
mę na tiwa pokoje z ku- dośwJad.czony - przyjmie 
chnią (bloki). - Oferty prace zlecone lu.b w pra 
,.3580" BiUJt'<> Ogłosizeń, cowni. Oferty „3604" Biu­
Piotrkowska 96 ro Ogłoszeń, Pic•tt'kow­
UDZIAŁ w spółdzielni ska 96 3604 G 
mieszkaniowej (własnoś· POMOC-do-dziec'ka do­
ciowej) o<lkuplę. Lódź, chodząca potrzebna za­
KilJ1iS>kiego 79 m. 26 Bla- raz. Piotrkowstk.a 50 m. 4 
szezyk 3524 G 3600 G 

MASZYNĘ „Singer" z mo 
KOLEŻANKI I KOLEDZY 

' SPRZEDAi _J ~~=lni:~z~~~5:s u~ 
DWOCH rzeczoznawców meblowych ze średnim 
wykształceniem i znajomością branży meblowej 
zatrudni zall'az Woj. Przeds. Handlu Meblami w 
Łodzi, ul. Moniuszki 11, sekcja kadr. Wyna­
grodzenie w/g układu zbiorowego prac. han­
dlu. 1174-k 

z Wielobranżowej Sp-ni Pracy 

„LENA" 

_ BUDKI z folii wewnętn: 

BOLIER 1-00-litrowy (na I ne do wózków sporto­
:r>rąd 220 jednofazowy) - wych sprzedaJę. Naruto­
sprzedam. Tel. 554-03 w1cza 36, parter 3592 G 

958-t 

WAżNE TELEFONY .. 11-18; prócz poniedzlał- ~'(J.1 'tł f# 1.~'E1JV1 TĄTRY (Slenkiewlcza 40) APTE"I 
0l:'łoszenla WY!llia• ~plF1JFi~ OSRODEK PROPAGAN· 'I! • szych: „Cinderella" pr. ., ~UJ-~ ków J z {l Program dla naimlod-

rowe telefoniczne 311·50 ? ?CC ? =~~ DY SZTUKI (Park Slen {Jl • U Ił U • USA dO<Zw. od lat 7 g. Ob.r. Stalingradu 15• Pa 
Informacje o wszel· kieWicza) „Ziemia łód.2- 16. 18, „Smierć na klęcz biamcka 218• Główna 5o. 

kich usługach 03 ka w plastyce'! kach" prod. fr.-wł. - Kopernika 28· Piotrkow· 
l>ogot. Ratunkowe 09 FILHARMONIA (Narutc- WYSTAWA LPŻ - „Zol- ta 18) ;,Polowanie na HALKA (Krawiecka 3-5) dozw. od lat 16 g. 20 ska 67. Pl. Kościelny 8, 
l>ogot. Milicyjne 07 wicza 20) g. 19.30 XXVII nierz - przyjadel - o· lokomotywę" (panora- „Zuzanna i chłoopcy" pr. Jaracza 32. 
N<>cna pomoc lekar· koncert symfoniczny - brańca" czynna oodzlen ma) prod. USA dozw. poi. dozw. od lat 16, KINA m KATEGORD 

ska m. Łodzi łłł-44 Or]!:. PFL. Dyrygent - nie w Klubie Garn'izc- c<i lat 14 g. 15. 17.30. 20 dod. „Miara czasu" (pol) 
Strat Pożarna 08 Arnold Rezler. Solista no,vym (Tuwima 34) w MUZA (Pabianicka 173) g, 16, 18, 20 ŁĄCZNOSC 
l<om. Miejska MO 292·22 Ivan Kavaciuk (CSRS). godz. 10-19. „!"ajmnlejszy buntow- MŁODA-GWARDIA (Zie- „Wrzesień 
!tom. Ruchu Dro- Program: Mroszc-zyk - n1k" pood. USA dozw. lana 2) „Witaj smutku" poh dozw. 

(Józefów 43) 
1939" prod. 
od lat 14 g. 

Dyżury szpitali 
POŁOŻNICTWO 

gowego 516·62 ,.Canzona antica" na od lat 12 g. Hi, 18, „Ko (panorama) dozw. od 19 
l>ryw. Pogot. Dziec. 300·00 orkiestrę smyczkową. ~ I N A zacy" prod. rad:z. dozw. lat lB prod. USA g. 10, STUDIO (Lumumby 7-9) Szpital Im. R. Jordana 
l>ryw. Po&"ot. Lek, 333-33 Paganini - I Koncert „ _od lat 14 g. 20 12. l4, 16. 18. 20 „Ruda Julka" pr. fr. - dz. Srodmieścle. 

555.55 skrzypcowy D-du.-. Szo PH.ZEDWJOSNIE (Zerom- ODRA (Przędzalniana 68) dozw. od lat 16 g, 17.15, Szpital Im. H. Wolf -
Centrala Podmiejska Ol stakowi()Z - I Symfo- KINA PREMIEROWE sk_iego 74) „Czyste sza· „Czyste niebo" prod. 19.30 :l?.. Bałuty I cz1;:sć Wi· 
11101 359-15 nta. l1mstwo" prod . USA - radz. dozw. od lat 16 dzew;, (Stoki). 

BAŁTYK (Narutowicza 20) dozw. od lat 18 g. 16, g. 17 i 19 ' CZA.TKA (ul. Planowa 18, ~:zpital im. l\I. Curle-
„Burza nad stepem" 18, 20 OKA (Tuwima 34) „Mou- Kocha,nówka) „Sprawa Skłodowskiej - '1z. G~r· 

•• • I "'lflEA (panorama) pr. fr.-wł.· STYLOWY (Killńsklego 123) lin Rouge" prod. franc. 13" prod. radrz. dozw. na I część Widzewa (12 TEATR~ ffl/1, 111....1 .li/IE., jugosł.; dozw. od lat 16, „Profesorek" pr. franc. dozw. od la·t 18 g. 15.30, od lat 12 g. 17, 19 Przychodnia Rejonowa). 
'rJJ:ATR NOWY (Wlęckow 1\11.TZEUM RUCHOW RE- g. 10. 12.30, 15. 17.30. 20 dozw. od lat 16, , do~; 17.45, 2-0 ENERGETYK (Al. Poli- S•!pital im. l\l, !Ua~uro· 

&kiego 15) g. 16 „Kugla WOl.lTCYJNYCR (Gdań- POLONLt\. (Piotrkowska „Z dokumentów \\alki POPULARNE (O_g.rodowa techniki 17, róg Fel· wie~ - dz. Polesie l 
rze" (w Domu Ku[uiry ska 13) g ll-15 67) „Torreador" prod: (pol.) g. 16. 18. 20 18) „Uskrzydleni" prod. sztyl'1skiego) „Nędzni· ~zęsc Widzewa (11 Przy­
Zakl. im. Marchlewskie l\ll•ZEUM ·ARCHEOLOGI· melrs. dozw. od lat 16, WŁOKNIARZ . (Próchn~ NRD dozw. od lat Hl g. cy" II seria prod. tr.- chndnla ll.<'Jonowg), 
!!O) CZNE I ETNOGR-Al;'I· g. 1-0, 12, 14, 16, 18, 20 16) „Dotknięcie nocy 19 NRD dozw. o<i lat 14 g. Chirurgia: Szpital im. 

~ALA SALA g. 2o „za- CZNE (Pl. Wolnosci 14) WISŁA (Tuwima nr ll fs'"od. 1~01. 0 
dozw. od lat PJONIER (Fra.n~zkańska 17. 19 ci:: Pir~gowa, ul. Wólczań 

czar-owana gospoda". nieczynne „Tygrysy na pokładzie" g. ' L, 14• 16• 18• 20 31) „Kwtecien prod. MEWA (Rzgowska nr 94) ska 19"· • 
':ri;;ATR 7.15 (Traugutt.a 1) MUZEUM SZTUKI (Więc- prod. radz.1 dozw. od ZACHĘTA (Zgierska 26) poi. dozw. od lat 16 f!. „Tajemnicza pudernlcz Laryngologia. Szp. Im. 

g. 19.15 „Kobieta w trud kc-wskiego 36) Wystawa lat 7, dod. „Miara cza- „Człowiek zza biurka" 16• 18• 20 ka" prod. czes. dozw. ~· Barll~ego. ul. Kop-
'r:>-aj sytuacji"' „Wojciech Gerson'! g. su" (pal.) tt- 1(), 12; 14, prod. wt-hiszp. dozw. POKOJ (Kaz1mlerza nr 6) od lat 9 g. 14. „Bohate "1~i~ii~0ty~a·· Szpital im 
·ĄTR JARACZA (Ja<ra- 9-15 16, 18, 20 od lat 16 g. rn, 12, 14, „Jakobowslty i pulkow· rowie są zmęczeni" pr. • · · 

cza 27) g. 16 „Strach i Ml"ZEUM RISTORU W:.0 WOLNOSC (Przybyszew- 16. 18, 20 nik" prod . USA dozw. franc. dozw. od lat 18, d. .Jon1~ehera, ul. Millo· 
llidza _nr Rzeszy", g. 19 KIENNICTWA (Piotrkow sldego lG) Zakochany KINA 0 ,...A G od lat 16 g. 15.45, 18, g. 16, 18, 20 n~~irurgla t laryn,,.ologia 

'.1'" erm1tiera" oka 282) g 11-18 klllld l" (- " ) .,.,,.TE ORIJ 20.15 o 
Ji!ATR POWSZECHNY ' * ~ * US .e panorama pr. REKORD (Rzgows-ka 2) POLESIE <Fornalskiej 371 dziecięca: Szpital Im. Kor 
(Obr. stalingrad'u nr 21) zoo _ czynne g. 9-16 god1;• ~o3~w· 11<;~ 1~; 3g. ADRIA - ~ino filmów pal „Przygody Tomka Sa· „Milczące ślady" prod. czaka, ul. Armli Czerwo-
!!. 19.30 „Dr-0ga do Rzy * :to * zm;.rt~vyc'hwstai'.ile" · s;; s~ich IP10trkowska 150) wyera" prod. USA - po!. dozw. od lat 12 g. n~Dl~ESY 1 GODZINY 

0 111u" PALMIARNIA _ niec~yn- ·~· nieczynne dozw. od lat 10 g 10 17, 19 
1'ERETKA (Piotrkowska na • ua 1 prod. ractz. dozw. DKM (Nawrot 27/ „Statek 12. 14. „Szłachectw9 zo * ~ * PRZYJĘC Wlec'Ułrnej 
243) g. 19.15 „Kwiat Ha * :r. * ~ lat 18 g. 15·30• 17·45• z dynamitem' prod. bowlązuje" prod. ang. ;;,„ląt~czneJ pomo.:v Ił'· 

l> \Val" R~UB KAWIARNIA ZMS rum. dozw. od lat. 16, dozw. od i.at· 18 g. 16, Uwaga! Repertnar gpo- karskiej i pielęgniarskiej: 
1111QKio (Kopernika 16) Danstng .., 17-23 SEANSE NOCNE g. 16. 18, 20 18, 20 rządzono na po:istawle Wieczorna I świąteczna 
~i 17.30 „Bajka chiń- "" · DWORCOWE (Dw. I~li- ROMA (Rzgowska nr 84) komunikatu Miejskiego pomoc t"el~gnlarsk„ u-

Ą s ta" -- ski) „Sombrero", „Mo· ..,_ . . . ·, Zarządu Kin. dz!ela p?mooy "" 11mbu-
lll.1;;1uN li' §tftlJIJO• BALTYK ;,Dyliżans" je dziecko pójdzie do „....,gnaJC1e gołębie' pr. * * latorium I w domu cho-
lj:. 17.30 .~~~i~~~a~ '!:I 7 prod. lJSA godz. 22.15 szkoły", „Migawki pa- radz. dozw. od lat 12, :fo ~ego w dr>1 powsze:lnle 

ota" SALON FOTOGRAFIKI WOLNOSC - „Szminka ryskie", „Płocka jeshlń" scfro~oż l~ 14, ~6i 18, 20 PRZEDSPRZEDA2 bile- w godz. IS-24. w dni 
l'E:~RĄ - nieczynna LTF <Andrzeja Struga 2) d<> ust" prod. wł.-fr. g. 1-0, 11, 12, 13, 14, 15, ul P!a~o~~~wa 0~~ 6i tów na 2 dni naprzód :;v..jatec•:;-e ""mt eod1. 7-24. 

1;,!!t ZIEM1 LODZ· Wystawa . Twarze lu· Mfr~%· .=·3,~Ludzte 1 11 16, 17, 18, 19, 2{), 21 Kryptonim Cle „ do kin: „Bałtyk", „Po- z. red eset" - w 
-..r;J (Kopern'ka nr 8) dzi" " w • " ero - lonia'', „Wisła''. „Wlók- :iledz!ele · śwleta od go-

Cl!ra w te i ) - Id" (panorama) prod. GDYNIA-STUDYJNE ('Tu- prod. USA dozw. od lat nlarz" Wolność" od iizlny 7 ··No w dn, pow-
l>.\J'il~TW ren e W SALACH MUZEUM wł. godz. 22. wlma 2) „Gorzkle zwy- 12 g. 17. 19 bywa 'si~ w specialneJ szednle od g. 18-24, ul. 

l>OWSK OwY . TEATR ŻY HISTORII Wf,,OIHENNI- cięlltwo" prod. franc. - SWIT <Bałucki Rynelc 5) kasie kina •,Bałtyk" Piotrlcowska 102, telefon 
g0 l") I (W1ęcltowslde- CTWA (W1ęcll!OWsk\ego KINA I KATEGORD dozw. od lat 14. dod. „Przeclwlto bogom" pr (ul Narutow!eza 20) w ~'1-80. 
„~° K~c~~·3,~ premiera 36) wys1~wa „Tkaniny „Wariant R" (po!.) g. poi. dozw. od J.a.t 12 lil: ctni po\vszer.inie w IZO· Dz. Batuty _ w nie· 

a . oopq_cjµe- ... i::.zynnĄ o!1. ,~o_ ~p~ (Ul •. ~+;~YiUt• _ AO; J2,~. __ 11;. !~.ao, :l.8 ·" 16, l8, 2'l . dzin.ach 12-u. ... clzi.ete i tlw1et.a o 1 1-2 w 

w Łodzi 

!loey; w ć!nl p1hvszectnle 
od 18 do 2 - ul. Snycer• 
.>ka 1·3 tel 338·79. 

Dz. Wld1-.e.w - w nle­
~z!ele t 1Wlęta w godT., 
7-24. w dni p·,wszedn!e 
od 18-24. ul, Sz:pita.lna ł.I 
tel. as~-23. 

Dz. Górna - w niedzle 
1„ I świel.li od go'iz. T~2 
w nocy. w dni powszed• 
nie od 18-2. ul. Piotr• 
kowska 269. tel. 406--55. 

Dz, Polesie - w nie­
dziele 1 święta od godz. 
7-24, w dni powszednie 
od 18-24. Al. l Maja 24, 
tel. 382·98. 

Wieczorna ł śwlątecma 
pomoc lekarska w dni 
powszedn!e udziela porno 
cy w ambulatońum I w 
domu chorego w godzl· 
nach 18-21, w dni świą• 
teczne w gOdz. 10-1?. 
Sródmleścle - ul. Plotf' 

kowska 102. tel. 271·81J 
(dla doroslych 1 dziec!). 
Bałuty - ul. Z. Paca• 

nowskiej 3, tel. 541-915 
Cd1A doroslych i d:zlecn. 

Widzew - ul. Szpltal­
n,a 6. tel. 271-53 (dla do­
rosłych I dzieci). pomoc 
w~eczorna godz, 111-21. 

J>olesle - Al. I ~ja 24 
tel. 382·98 (dla clorostycb 
1 dzieci). 

Górna - ut. Lecznicza fi 
tel. 427-70 (dla dorosłych 
1 dziec!). 

Nocna pomoc lekarska 
dla m. Lodzi udziela po­
mo"'y w domu chorego 
dla ooób zgłaszających 
zachorowanie po godzi• 
nach przyjęć -przychodni 
rejonowych. 

Nocna pomoe lekarska 
przyjmuje zgłoszenia te­
lefonicznt> od qodz. 21 
do o na nr tel. łff-łł. 

Siedziba nocnej porno.i 
cy l()kars~ej jest Stacja 
Pogotowia Ratunkowego 
m. Lodzi. ul. SlenkieWi.., 
cz.a 127. I 
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Arcywspanialy Na planszy 
w Zgierzu Drożdżał i Kubaek • 

sport 
Posi(J)(f,aicu tele,wi.zoirów oglą­

dając tramsmi•sóe mistrzostw 
Euroipy z Ge71e,wy, a obe~ 
mi.sf!rzosrf,w świata z Pragi, są 
pod sUnym wra.żeini·e:m wspa.-
7'1 ialych poipi>sów łyżwiairzy. 
IJ.a;j ąc taikii progra.m te<lewi zja 
walnie przy;czyni1/;a. s•ię oo pro­
pa1go;ndy piękneigo sportu w na.j 
szlaJChe!fmiejszym jego wydaniru. 

N(1Jsu·wa się pytam.ie, d'laczego 
w Geme>Wie :i w Praidzę brak 
jest reprezein<tamitów Polski? 
Pytanie to je1s~ jaik 11ajbairdziej 
na czasie, a od.powiedź na nie 
wręcz ż.aJosna. Nieiste.ty, nie 
mamy w Po loce zdolnych lyż­
wiarzy. Posi.aidatmy już szerreg 

Oby w Szczecinie 
było na ringu lepiej 
Indywidualne mistrzostwa bc>k­

serskie PolSki juniorów odbędą 
się w dniach 21-25 w Soo:oecllnie. 
Zgromadzą one na ringu kandy­
datów do d.niżyn reprezentacyj­
nych oraz tych, któr:zy prizygoto­
wywać się będą do Igrzysk Olian 
pijskich w Tokio. 

Lóclt na wyjazd do Szozooina 
wytypowała następujących bokse 
rów: Pacholski (Gwardia), Grze­
gorzews•ki (PiHca) , Boczek ""."ględ 
nie Jagodziński, Da·r.niko•wsk1 (W1 
dzew), Klimek (Wl. P<>.bianice): 
BaryLski (Gwa.rdia). Kacizoro·wsk1 
(Wl. Pa.!.Jianice); S~a (Bud<;>wla 
ni), Pia,secki (Gwardia) , MaJ<:W­
ski (Btidowla111i), Ja.recki (Wlok­
niarz Zgierz). 

Kierownikiem lódzkiej ekipy bę 
ctzle St. Kaczmarek, a sekund.an 
tern B. Wojciechowski. 

S<Ztucznych Lodiow4J&k; ie.cz jesz­
cze więcej mędrkujących tre-
7lerów, którzy obie>cują, że jruż 
w 11JM.tępnyrm .se.zot1l!ie, zwd.Wwi­
my świ~. 

Rzecz .cielwwa; że ad11 nd4 
było sz tucznych lodowbs<k, mie­
liśmy zdolnych zawo·d,nuków. 
Tera.z jalvo.ś nvk.t nie chce si~ 
iiczyć, by osi4g114ć wyższy po­
ziom jazdy i S<ta?J;ąć do wa;lkl 
o medale miis.l>rzowsiki.e. 

Ten arcywspain,ialy spornt wy. 
·maga kowsaiLne·go w.kladu p.ra· 
cy. Mistrzowie i mils-trzyn,iQ 
jak: malżeństwo Gube~ (Fran­
cja), Thompson i Me Lachla· 
nen (Kanada), S. Dii}ks·tra 
(Holwndia) czy Doruvld Jackson 
(KailU/lda), t•ren,ują dzie•nnie po 
5-6 god..z.in i to p1·zez sze'Teg 
lait. Droga do doskonałości 11Ji.e 
jeisit usia.na różaimi. Prócz ~de· 
alnie orpa:n10.wamej jaizdy, trzeba 
mieć jeszc.ze ko11;d·ycję, opano· 
wa<111ie nerwowe, a pCMWJd,io po· 
s.iadać wycz<Ucie taiktru, bo od 
układu muzycznego w dużym 
stOQJni·u zależy ejeila wy.stępu 
danego łyżwiarza. Clw•d •. zi bo· 
wiem w równym st&pniu o 
tempo jazdy, ha-rmonię ruchów 
i lcomc.epcję same.go tmica. 

Skoro 'Tlie czu.n~·my się na si­
laich bmć udzż.a,iu w miisitrzo­
s·twach Europy i świ.aita, 1Ul'le­
ż-0:lo jedna'k wysl.ać przyruvj­
mn·lei kU,ku trene·rów, a m.oiże 
również i za.wo•dmJiików, rokują­
C1.J'Ch jaką·ś 71aid.z,i.eję 11a P<J1pra­
wę sy.truaic.ii w 11a·szym. l. y.żwiar­
stwie. Oglcpdwnie po·pi·sów z 
trybuny w Pradze Z{l)chęcifo,by 
ich do powll'tniejszego ni,.ź do­
tychcz.a,s tr-OJ1otowamia tego pięk­
ne-go sportru. Ci 11ait«::nn·ba•s.t, kJtó­
rym rnie sądzome by/o wyje­
cha.ć do Gene;wy Lub Pragi. 
wiechby uczyli S'i ę jeździć przy 
pomocy etk1·wri.u. 

J. NIECIECKI 

Jedyną ciekawą l~rezą nie­
dzieli będzie w Zgie r:m czwór­
mec-z: szermiel'CZy flo·reclstów, OT­
gani:oowany przez tamtejszego 
Wlókniarza. 

W zawodach we2lmą u<lzlal, o-­
bok :oespolu gospo<lairzy, Poł-o.nia 
z Piotrkowa, Zjednoczeni z Pa­
bianic oraz MKS Pabianice. Dru­
żyna Wlókniar-..<a wystąpi w skla 
cizie: Do.brosz, Owcza.rek. Matu­
siak i Wojdechowski (re-zerwa 
Czapliński i La.panc). Czwór>mecz 
odbędzie się w Domu Kułtury, ul. 
17 Stycznia 17, o godz. 9. 

w półfinałach 
(Od naszego 

Bokserskich 
wyslann1ka) 

Mistrzostw Polski 
Drucisem i byliśmy świadkami 
jedne j z największych S"'..nsacJi 
turnieju . Tylko pierwsza runda 
należała do gdańszczan.ina. W drU 
giej Paczkowski o.kazal się rów­
nc.rzęclnym partnerem, a w trze­
ciej już tylko on panowal na 
ri.n.gu. 

Tylko dwóch łodzian zakwalifikowaJ<> się do półfinałów 
mistrzostw Polski: Drożdża! i Kubacki. Wczoraj wiecz·orem 
odnieśli oni zwycięstwa, natomiast Kielicb. i Józefowicz 
zostali wyeliminowani. 

A le raz 
O He ma!o kto liczył na możli­

wosć sU!kcesu w spotkaniu Kieli­
cha z J. Pińskim, wydawało się 
absol<.>tnie pewne, że Józefowicz 
gładko przejdzie przez ćwierćfina-

• !y. Co prawda z różnych stron egzamin straszono go, że Pilews1ki (Byd­
gc5zcz) jest uosobieniem wojow-

Kurs dla· kandydatów na in- niczosci i wymiana cie.sów jest 
struktorów nauc-zania gry w pi!- jego ulubic.nym stylem walki, cze 
kę nożną dobieg! końca. Obecnie go wtaśnie nie lubi łodzianin. Ale 
sJuchac-ze poddani zvsta•ną egza- bądź co bądź, Józefowicz ma za 
minoV1ri przez specjalną komisję. sobą sukcesy, nie nad tej kla,sy 

Egzaminy · odbędą się w pe.nie- zawodnikami. Tymczasem w II 
działek i wtorek 19 i 20 bm. w rundzLe łodzianin dozna! kontuzji 
lokalu LKKFiT, Plac Komuny Pa luku brwiowe.go i W<.ltal o<lesl:a­
ryskiej 5, z tym, że w pierwszym ny do rogu. 
dniu przed lcom;sją egzaminacyj- Drożdrża1 swój pojedynek z po­
ną staną kandydaci z terenu wo- znańskim mańkutem Plucińs'1<im 
jewództwa, a we wtorek ci, któ-· rozpocząl niefortunnie. W pewnej 
rzy mieszkają w Lodzi. chwili zatnlkasowal lewy sierp i 

Juniorzy walczą 
o mistrzostwo Polslii 
na tafli lodowej ... 

Wczoraj ro:opoczę!y się rotZ­
grywki elimina.cyjne hOlk:ejo·we 
juniorów o mistrzc.s.two Polaki 
w h-0keju na lodzie zespołów 
wchodzących w skład g1rupy 
lód'2lkiej. 

"\V pierwszym meczu Górnik 
(Katowice) zmierzy! się z junio­
rami LKS. Po ciekawej i rów­
norzędnej g.rze, zwycięży! Gór­
nik 6 :4 (1 :1, 1 :O, 4 :3). O porażce 

LKS zadecydo·wa!a gra bramka­
rza, który przejęty odpowiedział 
nością gra.! nerwo·wo i niepew­
nie, w rezultacie cz.eg-0 zawitI'lil 
2 bramki. 

Bramki d•la Górnl1ka uzyskali 
Filer 4, Gabriel i Lebe'k po l, 
Dla LKS 2 bramki zdobyl 
S"zysZ\ka., a po jed!nej - Rutkow­
s>ki i Białynicki. . 
... I przy siatce 

tylko instynktownie tl'Zymal gar­
Clę. Lodzianin sam dal sędlzienrn 
znak, iż mUtSi parę sei<.uno. od.po­
cząc. l:>yl więc liczony na stoją-

Dziś w walkach półfinałowych 
Drożdża! będzie walczy! z Widulą 
z Opola, a Kubacki z Maternow· 
skim (Rzeszów). 

co, ale Laukedrey jest wytraw- 1, d 
nym arbitrem i spostrzegł, że Ostatnie ai;Of V 
uderzenie bylo zwyK!ym .taule..„n, 
dal więc Plucińskiemu napomnie-
nie. koszv karzv Społem 
Drożdża! bOk5owal najwyraźniej 

zdeprymowany, rool:al Jedna.k opa 
nowac krytyczne chwile. Ale C·d 
drugiej rundy obserwowaliśmy 
wzrastającą przewagę loozia·nina, 

Społem-Wisła 50: 78 
który p.rzypomnla1 so,oie o św1et- Jak bylo do przewidzenia 
nych kontra.eh i osadzał nimi o- S l d ~ 
fensywę pozna1r11aka. Trzecie star- ikoszykarz:e po em ozna< l 
cie staw się popisem swietnego koilejnej poraż~<ti. Tyni razem 
reflelcsu i bezulędnej wręcz cel- z Wisilą , w stosunlku 50:78 
nos<ei widzewiaka. Dal <>n okazję (25:41). Przewaga Wisły była 
miejscowej puol1cznosci do dlu.g.o wyraźna w ciągu calej gry. 
1,1·waiego ap1auzu, który wybuch! Łodzianj.e ani na chwi1ę me 
nawchmi&st po ostatnim gon.gu. gl' . o dorównaniu Kielich dose udanie ro'Zpocząl mo l marzyc 
walkę z Pińskim i pierwszą run- gościom, którzy jak sami twier 
dę zremisowal, pot.em jednak go- <:1-zili grali slabiej, niż zwyk le. 
rę wzięla rutyna szczecinianina. Najwięcej punktów dla Wi­
Kleli~h biernie przejmo_wal w li sly uzy.s:kal Lisz:ko - 24. Na­
rundz1e ataki przec1wn1ka i. d·op1e 1.sit<>pnie Pa.szkowicz _ 16 Dą-
ro w koncoweJ fazie \Val1ki zdo- Y . . . . . ' 
byl się na kilka a,takow. Nie bro•w.s1k1 1 WoJCJ!k -:- po 12. 
mia!y one jednak. od.pc.wiedniej Dla Społem Szmidt uzysikał 
ekspresji i re>zmaehu. Tomasza- 15 p•kJt., Podradziki - 13. Cbrze 
wianin został pokonany, lecz po- mo1w.siki i Pytla;rczyk - po 6, 
zostawi! po sooie korzystne wra-
żenie . 

Struchlałem z przerażenia, gdy ------------• na wstc;pie II rundy Kubacki 

l 
L:?!~~.~ mi-

Handel 

ialflUJizja. Ra.d.io • 
L 

W dalszym ciągu w o<lbywają­
cy·ch się w Lodzi mistrzos.twach 
Po1s'ki juniorów w sia.t.kówce, 
r01Zegrano wczoraj 2 mecze. W 
pierwszym spotkaniu MKS-Gdy­
nia pokc·nal Len (Żyrardów) 3 :2 
(15:6, 8:15, 15:13, 6:15, 1.5:7). w 
drugim meczu MKS-Pieka1ry Slą 
skie wyg.rai z MKS-Nowa Sól 
3:0 (15:6, ~5:1"3, 15:3). 

znierucl'1omlal po ciosie Piekar­
skiego z Zielonej Góry, a sędzia 
Popic·lek: przystąpi! do licz«nia. 
Ostrzeżenia trenera Zielonogór­
skich pięścia·rzy J. Adamskiego 
znajdowały uzasadnienie. Ale tym 
raz.em <>ko arbitra ringowego bez 
btędni>e wyłapało nieprawidlowy 
cios i Pielrn·rski otrzyma! napom­
nienie. Cały ten incyden.t stał 
się rodzajem dopingującego z.a­
strzyk.u. Kubacki ruszy! do catrej 
ofensywy i w parę chwil póżniej 
zaszła konieczność pono·wnej in­
t-erwen.cji sędrziego: musiał on 
przerwać walkę i odeslać Pi·ekar­
skiego do narożnika z powodu 
zbyt rażqc·ei przewagi !odziani.na. 

lanowskie o ciekawych 
w2lorach, tkaniilll.y mila­
nowskie druko•wane po­
leca skl<:?p MHD - Piotr­
kowska 51. SOBOTA, 17 MARCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiadomości. B.05 Muzylka 
aktualności. 8.30 Muzyka poran­

ma. 8.50 „RoZillowy prawne". 
9.00 Aud. dla k1as III i IV z cy­
klu: ,.,Uczmy się śpiewać". 9.20 
(L) Koncert •r-O<Zrywkowy. 10.00 Mó 
wi Technilra - pog. 10.W Onkie­
sury i soliści. 11.00 Aud. dla kla­
sy VI pt. „Zbrojownia ludu" . 
11.30 zespo.ly wokalne. 11.50 Auid. 
z cy\klu: ·„Rodzice a d!ziecko". 
11.56 Komwni.k.at o starnie wód. 
11.57 Sygnał czasu i !le jna!. 12.05 
Wiadc·mości. 12.15 „R<>l·niczy kwa­
drans". 12.3'0 , 1Ubez.pieczenia o 
wsi - wieś o ubezpieczeniach". 
12.40 Radioreklama. 12.45 „Na 
swojską nutę". 13.00 Aud. dla 
klas III i IV pt. „Za.bawa w 
poc-L.tę". 13.20 Pieśni i airie daw­
nych mistrzów. 13.40 Graj Cyga­
nie. 14.00 za.ga<ika literacka z cy­
klu: ,.Niezapomnia111e stronice". 
14.30 Rozrywkowe zespoły instru­
mental.ne. 15.00 Wiadomości. 15 .05 
Pre>gram dnia. 15 .10 Radioireiklama. 
15.30 Magazyn muzyczny. 16.05 

· 1 ,Przeglądy i poglądy" - p!"Zegląd 
prasy mlodzieżowej. 16.25 Kon­
cert muzyki popularnej. 17.00 
Wiadc•mości. 17.05 z życia Zwląiz­
Jrn Ra1dzieckiego. 17.35 Muzyka 
ludowa. 18.00 „Nasz Ga1lt11p". 18.20 
Publicystyka międzynarodowa. 
ia .30 Radioreklama. 18.50 Radi,owy 
kurs nauki języka francus1lciego. 
19.05 ·„Wędrówki muo:yczne po 

,kraju". :!O.OO Dziennik wieczo•rny. 
20.26 Wiaid·omości sportowe. 2·0.3-0 
„Podwiec2lorek przy mikrofonie". 
22.00 „Wieczór rozrywkowc-tanecz 
ny"'. 22.30 Sobo-t.ni cocktail rozryw 
kowy. 23.00 Ostatnie wiadomości. 
23.10 sx10 m.iin\llt znanych ork. ta­
neczny·ch. 

~ROGRAM ll 

8.30 Wfadomości. 8.35 Radiowy 
kwrs nauki języka rosyjskiego. 
8.50 Koncert chórów krajów de­
mokra·cji ludowej. 9.25 „Przyrc<l.­
nik odpowiada". 9.40 „Od mel-0-
dii d·o melodii". 10.3-0 „ Ludzie na-
szej partii". 11.00 Poranny kon-

dioceklaima. 18.30 Wiadomości. 
18.35 Felieton M. Jorsta. rn.45 Mu­
zy<ka symfoni.cz111a. 19.05 Muzytk.a 
i aiktualności. 19.30 „Mat~•sia•ko­
wie" - odc. 20.00 Koncert O·rk. 
PR w Kra.IDOl\Vie. 20.40 Melodi<l 
wiedeńs~ie. 21.00 z kraj u i :oe 
świat.a,. 211.2.7 Kron).!ka Sportowa i 
sprawozda.nl.e z ,rn~~rzos.tw . Polski 
w boksie. 21.40 Gra Poznanska 15 
Radiowa. 22.00 „zespól Dziewiąt­
ka". 22.30 Koncert sl:ynnyich soli­
stów. 23.00 Muzyka taneczna. 23.50 
Ostatnie wiadomości. 24.00 Muzy­
ka taJneczna. 

TELEWIZJA 

oert chopinow„ki. 11.3·0 Po·lska mu 1-0.00 
zyka opero·wa. 11.57 Sygnał czasu 

Program dła S'2lkól (dila kl. 
VI) zoologia. Cy1kl: „W .świe 
cie zwi-er.ząt". Temat: ,,Gdy 
gady panowa~y na zliemi'! 
(W) 

i hejnał. 12.05 Wiadomości. 12.15 
Pieśni O>]>Olskie. 12.35 Tańce pol-
skie. 12.50 (L) Audycja clJa wsi. 
13.00 „Wesc·le banjo". t3 .10 Audy­
cja liiteraci<a. 13.40 (L) In.formacje 
dnia. 13.45 Aud. d.Ja dzieci star­
szych „Błękitna szta1eta". 14.00 
Audycja literacka. 14.15 Muzyka 
rozrywkowa. 14.45 Z notatnika re-

10.30 Przerwa 
Hi .30 Program dnia (L. lok.) 
1•6.35 Spojrzenia i opinie 
17.00 Program dla dzieci: 1) „Miś 

z oh-ienka'', 2') ,,A co daQej?'' 
(W) 

portera. 15.00 Koncert solistów.
1

17.35 
15.30' Aud. dta dzieci sta•rszy-.ch pt. 
,.Otwa.rta szlcatullca". lfi.00 Wiado­
moe.ci. 16.05 Omówienie ])TOgr. 19.15 
16.10 Lekka muzy•ka fortepianowa. 19.45 
16.30 Amator„kie zespoly przed 
m~kMfonem. 16.45 „Na s 1,la.Icu 

Film dla dzieci prod. węg.­
az.echosł. „Parasol św. Pi·O­
tra" (W) 

w.a1tk pairtyzancki·ch" - .aud. 17.00 
Mozai:ka muzyczna. 17.30 „Aktual­
n~<ci łódzkie". 17.45 „Przygody 
repc·rtera" - opow. 18.00 Kwa­
drans piosenek polskich. 18.15 Ra 

Dzienn>k telewizyjny (W) 
Mist·rzos<llWa świa•ta w Jez­
dzie fig-uro·wej na lodzie. Ja 
zda dowolna kobiet. Trans­
mi&ja z Plragi przez Kato•wi­
ce. 

Ok. 22.15 Ostatnie wiadomości (W) 
22.20 Ka.ba.ret Sta1'SIZYCh Panów: 

„Zupelnte inna hiatoiria" (W) 

Drużyna z Pieka.r jest d<>tych­
czas bez porażki i prnwad7.ąc w 
turnieju, uchodzi ni-ema1l .za 
pewnego karndyd.ata na mistr'.Z.a. 
Szanse. na zajęcie d.ni.giego miej 
sca mają w ró\';;pym stopniu 
siatkarze Społem, Gdyni i Ży­
rardowa. 

imprezy 
sportowt 

SOBOTA, 17 MARCA 

HOKEJ NA Ll5nzrn. Eliminacyj 
ny mecz juniorów o mistrzostwo 
Polski Górnik (Katowice) - Po­
morzanin (Toruń) godz. 18 w Hali 
Sportowej. 

KOLARSTWO. Wyścigi na rol­
kacl1 z udziałem kadry na•ro<io­
wej, godz. 17 ul. Niciarniana 3. 

GIMNASTYKA. Mistrzostwa Lo 
ctzi kl. III, godz. 16 w MDK. 

SIATKÓWKA. Mistrzostwa Pol­
sJ<i juniorów, godz. 17, ul. Pólnoc 
na 36: MKS Nowa Sól - MKS 
Gdynia i Len (żyra1rdów) - Spa 
lem . Liga okręgowa mę,;ka: AZS 
- Unia godz. 19.30, Armii Czeawo 
nej 80. Kla·sa A żeńska: Unia -
Start, godz. 19, Armii Czerwo­
nej 119. 

Wieczór był w rownym stopniu 
intere~ujący, co burzlhvy. Zaczę­
ło się cd pojedynku Gut.mana z 
lu1blin:i.a.ninem Koska. K-0s1l{-O jest 
dopiero od dwu lat obywatelem. 
t.ublin·a, podstawy b0<ksu poz.na! 
w Kutnie. za póżno nieco pooer­
wa·! się do ataku przeciw Gutma­
n-,wi, ale kiedy już go rc·zpoczą!, 
nie dal Slą«a·kowi szans. Trzecią 
rundę wygrat przekCl'Ilywająco i 
dość wyso·ko, lecz nie na tyle, 
by nad:robić straty dwu poprzed-1 
nich stairć. 

Natychmiast potem rzes<:owla-
nin Paczkow.ski spo·tka! się z 

Ciężarowcy walczą I 
o wiellią nagrodę 
Moskwy 

I 
ł 

KOSZULE popel:nowe z u· 
sztywrni.cmym koln'ierzem 
160-221 zl, z płó tna je­
dnokolorowego z usztyw­
nionym kołnierzem 54-64 
zł - Piotrkowska 82. 163, 
Nowo.miejska :>, Kilińskie 
go 139. 

J{OMPLETY dam. jedw. z 
szeroką koronką 121,50-
11!5 zł, bluzki dam. bawe1· 
n.iane 45-00 zł. kamizelki 
dam. wełniane IB0-450 zt 

Przybyszewskiego 31, 
Pabianicka 212, Wojska 
Polskiego 2, Nowotki 99, 
Nawrot 25. 

BALERYNY dam. 40-190 zł, 
czółenka dam. krajowe i 
imp. 310-400 zł, gdynki 
dam. imp. 360 zł. półbuty 
dam. na crepi<:? 210 zł, pół 
buty dam. na tran.sp. 105 l 
zł, wywrotki dziec. 19-42 
zl, półbuty dziec. 91-120 
zł. trzewiki dziec. n ,t, 
„zdrowotne" 80 zł, półbu-

ty chlopięoe na transp. I 
1.50 zl:. pólb. cht.op. „calyp 
so" 150 zł. półbuty mę.sk'.e 
czarne 225-670 zł. sanda­
ły rneskie „araby" 165 zł. 
- Rzgowska 73. 

941-K 

W .stolicy ZSRR rozpoczął 
.się w piąterk tradycyjny, mię­
dzynarodowy turnieJ w podno 
szeniu ciężarów o wielką na­
grodę Mosikiwy. W zawodach 
bier:ze udzial około 7•0 sztan­
gist&w z 11 ikrajów: Bu1garii, 
CSRS, FiruLallldii, Francji, 
NRD, Po.l.stki, Rumunii, USA, 
Wę.gie:r, ZSRR i ZRA. 
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a.' ł u m a r: z y ł y: 
EMILlA BIELICKA 
ł TERESA JĘTKIEWICZ 

Mężczyzma s:ięginąil do szuf>lady i wyciągną! 
pa~·ę banknotów. Dwa chciał dać chłopcu. 

- Wszysllko! - .rozkazał Riudi. 
Mężczyzna wręczył mu niewieJtkj zwitek. 
- · Oczywiście moiżesz na nas donieść, jak 

będziesz chciał. - RUtdi ro·ześmiał się. -
.Jaz.<fa, w.racamyl 
Mężczyzna przeszed-l do sa:lonu. Rudi szedł 

za nim. Conni wstaJ na ich wid-0ik. 
- Wypij jeszcze kielicha! - zarządz:ił RudJ. 

- I ty także. Dlaczego nie siada.cie?' Przecież 
tu tak przyjemnie! - Spoj.rzał na siwo1wlo­
sego gospodarza. „Jaki on bezraidlll.y. Pewnie 

!'Z<l!dzi caJą kupą ludzi. I O!Ili drżą pvzed nim. 
A on drży przede mną". 

Us<iaicH z rozmachem na kl'ześle, chwycił 
butelikę włbisiky - za.cząl pić. 

- Corun.i ! Ze.!"Wij firnnik.i z oklll.a ! 
Chłopiec patrzył na Rudiego, z<lrnmi-Otny. 
- No, ruszaj się, ofermo! 
Gonni wsital i zerwał fi·rainiki. 
- Ob.rao:y! - ro,21ka1<oał Rudi. 
- To, są ocygi:naly - powiedz:iaJ dcho go-

spoda.rz. 
- Tym lepiej - zaśmial się znowu Rudi. 

Conni zdjął obrazy ze ściany. 
- Zni.sizcz je! Gloo Rudiego bnzjmiał ob<>-

jęllllie. 
- Ja„. ja.„ 
- Zniszc:z je! - krzyki!ląl chłopiec. - Do 

diatbla, rób, co ci każę! 
Con.ni sta-1 jak wrc,:§inięty w 2liemię. „On 

osza,Jał" - przyszło mu do głowy. 

- Pa1brz, fujaro! - Rud1i zerw.al się i za­
oząl deptać obrazy. - Talk się to roibi! 

DeptaJ po ramach i płóibnie. Pntem r.vucit 
się w st.!"o.nę stolu. Strąc.il klielis21ki na ziemię. 
Zn-0·wu przytkinąl burt:ellkę do u.sit i pociągnął. 
Nagle zamachnął się i ci.snął butelkę o ścia­
nę. Skorupy rozleciały się po pokoju. 

- Co jesreze? - dysza·l Rudi. 
Zamachrui,1 się w powietrzu je.clnym z wy­

ściela111ych kirzeseł, po czym cisnął je o zi·e­
mię. Drewno rozprysnęlo się na wszyst&.ie 
str-0ny. Rudi roześmiał się. 

- Mój Boże szeptał mężczyzna, 
w.s1tr.ząśnięty. 

Rudi .spoj.rzal na ni.ego. Oczy mu się zwę­
ziły, nabrały zloohwego wyrazu. Podszedł do 
ada!Pteru d puścił go w ruch. 

- No, do roboty - powi<edziaJ Ruidi. 
Teraz moiżesz zrywać male~ chlcrpczyka! 
Ja.z.da! W.sita.iwa.i! 

Tamte.n wstał p()IWO<li. Chciał coś poiwie­
d,zi<:?ć. Na,gJ.e zbladl i upadł na podłogę . Wy­
dal z siebie przy tym jakiś Ot!IDo1Pny, sik.rzek-
1i wy odgJ01S. 

Rudi patrzył z.ct<umi-0111y na zemdlolll.ego. 
Uśmiechnął się za1klopo·t.any. 

- Hej, ty tam! - lkoµnąl leżą·ce.go w bio­
dro. - Wstawaj, brade. To p.r-zecież tylko 
żairty . 

Zwrócił się do Conniego. 
- Chyba nie ma zamiaru zdychać! Zobacz, 

czy Jeszcze oddycha! 
Oornni nie !1U.SZ·al się. Spojrzał na rewo.iwer 

w ;ręku RUJdiego. 

- Może jest chory na seroe - z:asitaina1wfal 
się Rudi. Zatoczyl się. „Za dUtżo wycblalem 

pomyś.laJ:. caaą butelJkę wyisiu.s;zyłem. 
Skończony dureń ze m<ni.e!". Przypomniał 
is.obie przyjaciela, o k.tó.rym tamten mówil. 
NatychmialSlt poozu1 się znowu trzeźwy. 

- Słuchaj, Cornni •. musimy wiać. 

- No, nareszcie! - wy.ią.ka1l Con.ni z ulgą. 
Rozległ się wainkot zajeżdżającego samo­

chodru. 

- SchCllWa.j się! - syknął Rurli. - Może 
to on! 

Rz1.1Jcili się ku otwartym drz:wiom. Prowa­
dziły do garderoby. Sam<J<Chód zatrzymał się 
przed bramą. Wysikoczyl z niego jakiś męż­
czyzma. Szybko ul.ążał w górę wysypaną żM­
l'etn ścieżką. 

- Nie powiinioo nas zobaczyć! - powie-
dział Rudi. 

Sly.9zeli, jak obcy wchodzi do ha!Hru. 
- On ma klucz - szepnął Cornni. 
NasJ.uchiwaJ odgl-0isów z salonu. Dopiero po 

chwiU głę-bc.ki gloo zawo.lał: 
- Alfred! Co ci się stało? Odezwij się! 
Jęk. Po czym wszy„'1lko ucichło. 
- On wie, Ż€ my tu jesteśmy .szeplal 

Rudi. - Uważaj! 
- Dlaczego talk .myślisz? 
- Bo zadzwonitby przecież po lekarza. 
Conni ,s.pojrziaJ na niego z podziwem. 
- Ależ z ciebie mądrala - .szepnąl. 
Po czym sięgnął do ikiia~enti i wyciągną~ 

d1'lldaną pętlę. 

- Czy mam ... ? - wskazał salon. 
- 0Sl7.a.laleś! - szepnął Rudi. 

okno. Tyliko cich-0. 

Sam eta111at przy drzwiach. Conni m1rnipu· 
l<Ywał przy klamce oll<iennej. R-O·Z>legl si ę prze­
ni.lvliw:v zgrzyt. C()fJmi odwrócił się przera­
żony. W drzwiach stał nieznajomy. 

(D. c. n.) 

Re~gu)e koleg•um. Redakcja t Admtnlstra::ja - Lódź. Piotrkowska 96, Centrala 2~n 00 łączy z
1 

wszystkimi dztalami. Telefony bez{:ośrP.dnle: Redaktor naczelny 325•64 . z-ca redaktora naczelne­
go 307-26. Sekret.orz odpow. 204-75. Dział ekonom. 223-05. Dzfal miejski 228-32. 337-4i. Dział woj. „Panorama" 341-10 Dzlal sportowy 208-95. Dz!al Jcult. 1 Dzial listów 343_80. Tel Usłu"owy 303_04 Re­
dakcja nocna 279-76. - Biuro Og łoszeń 311-50. 2~3-00, wewn . 30. czynne do 15.30. sobota . do 13.30. Prenumerata mle;tęc·znte r.I 12 50 Pr<>n11meratę przy'.mują plncówk! pocztowe. ·ll, tono'Sze o~az PUPiI< 
„Ru~h". l'.ódż. u' Roo•evelt.a 17. J,onto PKO Łódź 7-6-579. Prenumerata za <iranice w~·nosi: kwartalnie z! 52.50. pótrocznle zt 105., rn">n1e zł 210. zamowlenia 1 Vl'Plat;v przyJmnje PKWZ •. Ruch''. 
Warszawa. ul. \ili\lcza 4fi. konto PKO 1-6-100024. Wydaje: Wydawnictwo Prasowe: „Prasa Lódzka". RSW „Prasa". Lódź. P10trko1.'ska 96. - Rękopisów nie zamówlonych redakcja nie zwraca. 

6 DZIENNI!( ŁODZKl nr 66 (4758) 


